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Gra cesarza Wilhelma.
Gdy Rosiand pisał hymn pochwalny na cześć 

carowej, a dzienniki paryskie prześcigały się 
w wielbieniu cara podczas pobytu pary carskiej 
we Francyi, gdy Francya republikańska swą 
czapkę irygijską schowała wstydliwie, chyląc 
czoło przed samodziei-żcą — w owej chwili zwią
zek nienaturalny pomiędzy republiką a caratem 
iwięcił swój największy trynmf. Francya posia

dała potężnego sprzymierzeńca i spoglądała na 
iierlin ze spokojem, czasem nawet z uczuciem 
pewnej wyższości. iVprawazie przyjdżó północ
nego spizymierzeńca trwba było opłacać miliar- 
dowomi pożyczkami, ponieważ jednakże procen- 
fy od tych pożyczek płynęły regularnie, więc 
wszystko było w porządku I nagie przyszedł 
pogrom Rosji na polach Mundżuryi z zupełnym 
rozstrojem wewnętrznym organizmu państwowe
go. sprawdziło rię, że kolos połnocny stoi rze
czywiście na glinianych nogach, co juz nawet 
najbardziej zaślepieni musieli spostrzedz.

I wystąpił na widownię cesaiz Wilhelm. Na 
szachownicy politycznej wysuną! pionka pod 
postacią sułtana marokańskiego i pomieszał 
*zjki swoim przeciwnikom. Wiosenna podroż 
Wilhelma do Tangeru, którą niedawno jeszcze 
prasa francuska uważała za drobnostkę, wywo
łała dla Francyi bardzo przykre skutki, a prze- 

~#wszfśt1Sł§E! gdpwodniła jej „ad ocnlos“ , jaką 
wartość realną miało dla nie] prżyffilATć <rito'- 
iją . Gdy Francya zawarła znaną konwencyę 
z Anglią w sprawach kolonialnych, Wilhelm 
pomimo swojego krewkiego usposobienia utrzy
mał się na wodzy . milczał — obecnie gdy Ro
sja „est wprost bezsilną, cesarz niemiecki po
myślał o odwecie i naal się do Taugeru. stoiicy 
owej krainy, o którą Francya tak jest zazdro- 
«ną.

Pisaliśmy już o tej podroży, jej powodach i 
ceiach, obecnie więc podajemy dalszy przebieg 
wypadków. I tak po urzędowem ogłoszeniu prze
mówień cesarza Wilhelma w Tangerze. wzmogło 
się zaniepokoieme pośród francuskich sfer poli
tycznych. a zwłaszcza wywołał rozdrażnienie 
ów ustęp z muwj cesarskiej, w którym Wilhelm 
II zaznaczył, że sułtan marokkański ]est zupeł 
nie samoazielnjm władcą, z którym rząd nie
miecki w sprawie reform będzie się porozumie
wać

Pólurzędowy „Temps“ , który z początku 
twierdził, że cesarz Wilheim w sprawie Marok- 
ka ma lojalne zamiary, pisze w ostatnim nu- 
merzo swoim; „Nie chcemy oddawać się dzie
cinnej ?rze i n ie  p r z e c z y m y ,  ze s ł o w a
c e s a r z a  są d o w o d e m  j e g o  u s p o s o b i e 

n i  » 8. z bj; t p.r z-y «* b y ł p e g-3. dl a  F r a i*
cyi .  Wyjaśniają one cel podróży, którą chcie
liśmy oceniać w inny sposób. Jeżeli w cnwili 
gdy ambasador St Sene Taillanuier w Fezie 
prowadzi trudne rokowania w sprawie reform, 
których metylko my się domagamy, ale takżt 
i europejskiu mocarstwa, jeżeli w takiej cnwili 
ktoś daje radę sułtanowi, aZeoy uczynił użytek 
ze swojej niezawisłości, to k r o k  t f  ki  jest,  
„ ma x i mu m“ t ego .  co p r z e d s i ę w z i ą ć  
mo ż e  W i l h e l m  II, n i e  z r y w a j ą c  otwar
c i e  z F r a n c y ą .  Uesarz bez prowokacyi z 
naszej strony i bez uzasadnionego powodu roz
począł politykę, k t ó r a  s t a n i e  w p r z e ć  1- 
w i e ń s l w i e  do p o l i t y k i ,  u p r a w i a n e j  
p r z e z  n»B.

W MaroKku — powiaaa dalej „Temps’1 — 
przyoywa w ten sposób nowa trudność do sze
regu owych, na które już natrafia nasza dzia

łalność reiormatoisica; w Europie polityka ce- 
„arza me stworzy zapewne zatargu, ale da po
wód do niezgody. Nie łatwo dopatrzeć się, jaki 
pożytek przyniesie ona Niemcom, choćby cho
dziło tylko o równouprawnienie handlowe, za
strzeżone zresztą w traktatach. J e ż e l i  Niem
cy  c h c ą  c z e g o  i n n e g e  i c z e g o ś  Wi ę
cej ,  to s p o t k a j ą  s i ę  na d r o d z e  s w e j  z 
d o k ł a d n i e  o k r e ś i o n e m  i t r w a ł e m  po- 
r o z u m . e n i e m  F r a n c y i ,  A n g l i ę  H i s z 
p a n i i  i Wł o c h .

To porozumienie wypływa z artykułu IX kon
wencji nnglo-francuskiej. Który brzmi: „Oby
dwa rządy zobowiązują się do dyplomaty ;«nego 
poparcia wzajemnego, celem wprowadzenia w 
życie postanowień n.niejszej konwencyi“ . Z dru
giej strony podobne artykuły zawiera konwen
cja  francusko-hiszpańska z dnia 3 października 
1904 r. i dawniej zawarta konwencja francu- 
sko-włoska *

Jak widzimy, Francya powołuje się uietyłko 
na porozumienie z .Anglią, lecz takżr z Wło
chami a nawet z Hiszpanią. Prasa niemiecka 
podnosi, że dotąd nia było wfadem6m. ażeLy 
pomiędzy Francyą i Włochami zawartą została 
formalna kunw neya, wyrażając przytem pową
tpiewanie, czy Włochy chciałyby wystąpić prze
ciwko Niemcom, jako uczestnikom trójprzymie- 
rza anstryaeko-niemiecko-włoskiego.

Tymczasem pras? włoska w sprawie marok 
in&skrłj .Pis. popiera zamiarów Wilhelma, żąda
jąc tylko wolnćgó uauiJIu - dój krainie, rząd 
zaś włoski, wedle intormacyj berlińskich, sądzi, 
żekwesiya marokkańska nie dotyka wcale przy
mierza. — „Times41, podawszy urzędowy tekst 
przemówień cesarza Wilhelma, powiada, że mo
wy te „są s z o r s t k i e m  o d p a r c i e m  spe- 
c y a l n y c h  i n t e r e s ó w  F r a n c y i  w Ma- 
r o k k u ,  że jednakże na szczęście dla pokoju 
świata rząd francuski jest uzDrojony w dosta
teczny rozsądek wobec prowokacyi, która chy
bia celu“ .

Jak widzimy, Francya w uprawie marokkań- 
SKiej nie jest wprawdzie odosobnioną- mimc to 
nie wyjazie z niej bez pewnej szkoay Gra ce
sarza Wilhelma jest dobrze obliczoną. Korzy 
stając z obezwładnienia Rosy i, wystąpił prze 
civi ko jej aliantce. Francyi. co zresztą nie prze 
szkadza mu wcale w ofiarowywaniu nsług ca
rowi ia  wypadek potrzeby w Królestwie Pol- 
skjem.

Z  rosyjskiego wulkanu.
Głazu ir o .zkoiu pulikiei. -  K uzini. metropolity Anto- 

nimza — j»r i. (łłłtiaó* vi ^t.rpnVl«m*?y*.
W łpółpntcow nik -R u si1* p. L w ó w  rozmawiał 

z ministrem oświaty ł ł a z o w e j a  o refotmie szkol
nej w Rosyi Natura nie poruszono także kw eityę 
ipzyKa w uzkotach Królestwa. Oto odnośna część 
interwiewu:

—  W  jakiem atadyum znajdają się kwestye re
formy szkoły w K rólestwie? Dzienniki zanotowały 
pogłoskę, że par układa projekt gruntownej refor
my polskiej szsoły średniej.

—  T o nieprawda Bardzo mi przykro, że na 
sprawę tak ważną i trudną dzienniki niektóre za- 
patrają sie tak lekkomyślnie, że zamieszczają na
wet o niej niesprawdzone wiadomości. Przecież 
wiadomość ta poruszyła do tego stopnia metylko 
Polaków, ale i Rosyan, że do mnie posypały się 
listy, spr.iwę tę rozpatrywać jeszcze będzie komi
tet ministrów i Jlategu czy można mówić o aiej 
tak stanowczo?

—  A j*k  się pan osobiści* na tę sprawę zapa
truje?

—  Ja osobiście jestem znania, że z względów 
ogólno państwowych kwestyi tej nie można stawiać 
w sposób, w jaki to uczyniła część prasy, łiogą 
nass wsaazać Austryę, gdzie szkoła jest zupełnie 
polska, a l e  j a  m o g ę  w s k a z a ć  P r u s y ,  gdzie 
nawet nauka religii w jęz.,ku polsum  jest dopu- 
szczan . tylko w niższych kissach. Obok względów 
państwowych arają tn także rolę kw e.tyo prakty
czne. Kiedy była u mnie polska depntacya ze skar
gą na przymusowe uiywanje języka rosyjskiego 
w szkołach, zapytałem Ich, vr jakim języku rozma
wiają w domn? Rozumie si-^po polska. „O iaczegoż 
więc —  rzekłem —  chceciu odebrać swym dzie
ciom możność p r a k t y c z n e j  nauki języka w cią
gu 5 lub 6 godzin, ktoregu u siebie w domu nie 
usłyszą-1.

—  Ale zgudzi i» pan .ia to, że aie byłoby 
zgodnem z dachem obecnego czasu, gdyby się tę 
możliwość tej reformy „a  lim m e4 odrzuciło. Prze
cież w rzeczywistości kwestya polska składa się 
z trzecb części. Polacy domagają się autonomii po
litycznej, narodowej i kulturalnej. Przypuściwszy 
nawet, ze p ierw sza , t. j. polityczna nie zgadza się 
z interesami ngólnopańnw owtj p o lity k i, może być 
jeszcze przedmiotom dyskusyt, czy i o ile dwie 
drugie autonomie —  narodowa i kulturalna —  
z interesami temi kolidują. Obecnie przezywamy 
chwilę, że się tak wyrażę, przewartościowania war 
lOŚci, chw ilj. w której niejenno dawniej uważane 
z «  absolutnie nioni&ZiYafe »tajV Stf cu .Taj- 
mniej względnie możliwem. I bardzo być może, że 
kwestya o ile narodowa i kulturalna autonomia P o
laków sprzeciwia się interesom ogólno-państwowym, 
należj do tej ostatniej kateg /y i .  W oboc tego, nie 
byłoby bez interesu wiedzieć, czy nie znajduje pan 
nie przesądzając sprawy w żadnym kierunku, że 
ona powinna być dokładnie i wszecOotronnie rozpa
trzona i omówiona?

—  Natnrahaie —  odpowiedział ministei —  je 
stem nawet przekonany, że sprae.a będzie grunto
wnie roztrząsana z punktu widzenia najwyższego 
ukazu z 12 grudnia 1904  r.

Na pytanie o są d , c o d o  s z k ó ł  p r y w a t 
n y c h  z  polskim językiem w k ładow ym , odpowie 
dział minister:

—  T o inna kwestya. Zasadniczo mogę sprzeci
wić się tema tylko ze stanowiska szkoły państwo
wej, dli_ której s .koła  prywatna powinna być po
mocną. Żądania więc Polaków, podobnie jak w pierw 
szej sprawie, n i e  m o g ą  n y *  - z a s p o k o j o n e .

—  Ale istnieją przecis niemieckie szkół
—  T a k , ale w tych szkołach dzieci mówią ję 

zykiem , k t ó r e g o  w d o m u  n ^ e  a ł y s z ą  (!).. 
Są przecież także i szkół* # z  iw . «u iszcz > języ 
karni wyictauuvre£ii

T yle dowiedział się p. Lwów .4  ministra G ła
zowa, w sprawie szkoły polskiej I nusiał zap«wr ■ 
wynieść z rozmowy tej przekonanie, żr przode- 
wszystkiem wam p. Głazów wraz se |swoją logiką 
i „punktami w idzenia11 nie odpowiada „dncńowi 
dzisiejszego czasu11.

Ducha tego czasu charakteryzuje doskonale z dru
giej stiony sensacyjne, a zarazem skandaliczne ka
zanie metropolity wołyńskiego A n t o n i u s z a ,  w y
głoszone w tych dniaefa w Isaakiewskim soborze 
w Petersburgu (Wspomiu .liśmy o tom w czoi ,j —  
Przyp. red.). Świątobliwy arcypasierz pouczył słu
chaczy o znaczeniu obecnego ruchu opozycyjnego, 
dowodząc, że jest dla Rosyi zabójczym i że inteli-
geneya, która stoi na jego czels, p ó j d z i e  z a  t o
g r e m i a l n i e  d o  p i e k ł a .  Zatraciła ona bowiem 
pod wpływem kultury heretyckiego Zachodu, dtcha 
pokory i pokuty, który stanowi właśnie istotę chry

styauizmu, „stała się zupemie pogańską1 i „ca k *  
swem gadzinowem sorcem nienawiązi Rosyę,“

„Pod wszystkimi hasłami liberalnemi naszej 
prasy —  mówił zacny Antoniusz —  p0d wszystkie- 
nii żądaniami wolności słowa, sumienia, wolności 
usobistej i t. p. nazywają się tylko zbrodnicze za
miary rewolucyonistów, którzy chcą skorzystać 
z woiności słowa i innych praw obywatelskich, aby 
wywołać gwałtowny polityczny przewrót11, pra
sie rosyjskiej słyszy metropolita Antoniusz „wycie 
wilków" i odgłosy „zwierzęcych insŁynktów1- 
„ Wszystkie warstwy społeczeństwa —  woła ów mąż 
z rozpaczą —  nakszułt zgłodniałych wilków doma
gają się dla siebie wszelkich prsw i ulg“

Kazanie swoje zbkończył „preoświaszezennyj" 
Antoniusz wezwaniem do ludu, aby odciął od siebie tę 
całą zgniłą inteligencję, jak udc z gsngreną. „Nie 
zapominaj o nich. narodzie tosyjski, —  wołał —  
strzeż się bluźniercow, oszustów i buntowników, któ 
rzy chcą cię życia wiecznego i królestwa niebie
skiego pozbawić". „Narodzie rosyjski, pomnij, że 
wrogami twoimi ci —  niby inteligentni, niby uczeni. 
Oni wszyscy nienawidzą ftosyę, chcą ją zgubić, 
a jeżeli celu iwego dopną, naród rosyjski stanie 
się najnieszczęśliwszym z narodów, dostanie się już 
nie w ciężką niewolę dawnych panów, ale pod ty
ranię wrogów jego najdroższych świętości, jego ty 
slącletniego życia, pod tyranię wrogów upartycn 
i okrutnych, którzy bkończą ns tem, że będą roz
walali świątynie i wyrzucali relikwie wybrańców 
bożych, zabierając je do anatomicznyęh teatrów". 
„ \\~ów’ CZi4S rtos/be .vzp&ińae Tiię na mnostw 
zaczynając od kresów do centrum. Tatarzy kazań
scy, krymscy i kauKazcy rozszarpią ją po kawatku 
Na pomoc Tatarom przyjdą nasi zachodu! wrogo
wie i nakształt szakala rzucą się na rozkładający się 
trup Rosyi, skazując ją na los niewolniczych indyj, 
luo irnych zachodnio europejskich kolonij"

Tak mówił jeden z najwyższych przedstawicieli 
rosyjskiej cerkwi prawosławnej, filar świątobliwego 
Synodu, metropolita wołyński Antoniusz Takiemi 
sądami, takiemi klątwami i takiemi proroctwami 
ział na pół oszalały, fanatyczny starzec, wek&zując 
motłochowi własnym pastorałem ofiarę jego ciemno
ty i razpacan.a: i n t e l i g e n c y ę  r o s y j s k ą .
Gdyby nie to, że zacytowane siowa jego przyto
czyliśmy dusłownie za peteiaburską „Rusią", być 
meżo me uwierzonoby nasi Bo igtotnie nie jest po- 
dobnem do wiary, że dzioiaj wygłasza Bię takie kazanie 
w jednej z największych stolic europejskich, w je
dne] z najwspanialszych świątyń, na początku dwu
dziestego stulecia..

A jednak...
Od czaau rzezi w Baku, którą nr*ądził rząd, sta

rając aię zcentralizować ruch ret, ulucyjny na Kau
kazie j>rzez rożnie tanie i "oatrzypywanie nienaw- 
ści rasowych ■ mi jdzy jego mieezkancami, rach ten 
wzmaga się coraz bardziej i dzib już przybrał ta 
kie rozmiary że o prostem sGumieniu go siłą zbroj
ną nie może być mowy. O stopnln zaś swiadomo 
ści przyczyn i celów tego ruchu, jaką wykazują 
najszersze warstwy ludowe, świadczy następujący 
epiaod, którego opis podajemy za dziennikiem gru
zińskim „Onobis Parceli". Otóż we wsi Chidista 
nie, w Gruzyi, gdzie rnch rewolucyjny objawia się 
najsilniej, odbył się ogromny wiec ludowy, zwoła
ny za pozwulemem wysłanego dla zo&d&nia stosun
ków z Tyfłisu tajnego radcy S u 11. a n -S  r y m-G i- 
r e j a. W  wiecu tym wzięło udział przeszło 2000 
osób. Na żądanie wspomnianego komisarza zebrani 
wybr&ii 25 delegatów, w tem trzy kobiety, którzy 
otrzymawszy słowo honoru od Sułtan-Krym-Gireja, 
że oędzie im zabezpieczona wolność giowa i niety
kalność osoby, w ten sposób przedstawili swoie po
trzeby:

„Naród połrzebnje trzecb rzeczy —  c b l t b i .  
s p r a w i e d l i w o ś c i  i w o l n o ś c i  Pracujemy 
jak woły i umieramy z głodu. Nie namy ani zie
mi, ani wody. Wszystko to obce. Według praw bo
skich i ludzkich wypadałoby, aby ziemia należała 
do chłopów, którzy ją obrabiają. My jednak zmt 
szeni jesteSmy dzierżawić cudzą ziemię. Błagamy 
właścicieli: bierzcie 1j s a nam dajcie resztę, alt 
oapróżno. Musieliśmy okazać nieposfuszeńs.wo, ze 
co rzuciła się na nas polieya, kozacy, strażnicy i 
popi. Nas biją i torturują. Ń* polu gwałtem zabie
rają nam naszą pracę dla właścicieli. Sprawieali 
wość istnieje tylko dla szlachty. W  sądach musimy 
czekać, całem, dniami po to, aby u .« wcale nie 
wysłuchano. Uczciwych sołtysów wysyłają ns Sy
bir, a nam narzucają policjantów i pijaków przy
błędów. Potrzebr zniżyć dzierżawę ziemi, albo znieść: 
ją zupełnie, bo inaczej pomrzemy z głodu. Podatk. 
naieży zmniejszyć, a zaległości znieść. Ściągają je 
z nas po dwa i trzy razy, żadnych nie dając po
kwitowań. Popi idą z naszymi wrogami Dlatego 
należy im odebrać ziemię i oddać lnaowi . Podatki 
należy wyznaczać tylko od dochodu, aby nie mu
siał ich płacić ten, komu ledwie na życie wystar
cza Zycie stało się trndnem Potrzebujemy oświa
ty, której nam nikt nie daje. Powinno się konie
cznie wprowttdzić przymusową, oezplataą naukę do 
szesnasta lat bez różnicy narodowości, wiary i płci.

„Jeżeli mirzymy, krzywdzą nas i rabaią. Jeżeli 
się o krzywdy uasze upomnimy, biją nas : dc wię
zień wtrącają. Dziś po raz pierwszy pozwolono nam 
jw " ’h ’ dnjj> ^ j^aszych mówić, ale dawniej
za wszelką próbę zejścia s r  bito nas i kttCi.^ruu. 
Niechaj nam wolno będzie swobodnie schodzić się,
0 sprawach swoich się naradzać i do wiadomości 
drugich to, co uradzimy, podawać Do tego potrze
bujemy w o l n o ś c i  p r a s y .  Nadto prosimy o a- 
womienie z więzień i przywrócenie z wygnania 
tych wszystkich, którzy doBtaii się tam za .woje 
przekouania. Oc obowiązku służby wojskowej chce
my być uwolnieni Niechaj zamiast wojska będzie 
jńlicya miejscowa. Rozumiemy, że żądania naszn 
mogą zaspokoić tyiko swobodnie wybrani przedsta
wiciele narodu Nie^hajże więc wybierają ich wszy
scy i kobiety i mężczyźni, Tatarzy i chrześcijanie, 
Rosjanie, Ormianie, Gruzini. Niechaj miasta i wsie 
rządzą się same, bo lak, jak dotychczas, dłużej żyć 
nie możemy".

Zapewne mówcy mówili według dyspozycyi, do
starczonej im przez agitatorów. Ale mówili, i wi
dać było, że rozumieli, o czem mówią Tyfliski taj
ny radca, S u ł t a n  K r y m - G i r e j ,  mnsiał to 
wziąć na uwagę, bo jak donosi wspomniany dzien
nik, zmiękł, eskortę kozacką dla przypodobania się 
ludności, odesłał, i we Wozystkicb innych wsiach ^  
które dale, objeżdżał okazyw#i ^ ig . łas*aw--m bar- 
dzo i wszystko obiecy»&i.

Za klasyczny przykład „kontnnokiamacyj", roz 
rzucanych w Rosyi przez agentów rządowych, w 
celu podburzania ciemnego indu przeciw inteligen 
cyi i żydom, służyć moż-: następujący tekst świst
ka, który agenci ci, według doniesienia „Rusi", ro»3  ̂
rzucają w S m o l e ń s k u  Czytamy tam- f

„Nasze miasto Smoleńsk oddawna biernie prze
żywało czasy. Ooecme zaś przychodź, najcięższe. 
Żydzi chcą wymordować prawosławnych chrześcijai 
Obywatele, proszę was, skopcie się. Kum o arogą 
jest wiara prawosławna, ojczyzna i własne życie, 
niechaj przychodzi do nus. Niechaj was pouczają 
nieehai zrozumieją, że wy. Rosyanie, macie wiarę
1 ojczyznę nie jak oni, naród wygnany i przez 
wszystkich, nawet przez Boga, pogardzany J .Skoro 
zauważycie jak1 ruch wśród żydów, zbierzmy się 
wszyscy i b i j m y  b e z  l i t o ś c i  I bez względów 
h i j i c y  m ę ż c z y z n ,  k o b i e t y  i d z i e c i ,  ponie-

l wycieczki do Bawaryi.
Uli A

ms

Pastwa nieunikniona rewiaya celna... Mknę 
z torba podróżną w ręku do hotelu. Polecaią 
mi hotel „pod cesarzem niemieckim" niedaieko 

orca, lecz „śpiew Egiraw nie nęci mnie, idę 
ej szukać siedliska 

edziela, poi a przedpołudniowa. Słychać po- 
- ęźny Kłos dzwonu starej, wspaniałej katedry, 
królmącei na wzpórzu nad Rędziwein miastem, 
rozłożonem w romantyczne] okolicy przy SDły- 
wie. rzeki łonu z Dunajcem. Cieńszymi głosami 
odaywe,ą się dzwony mnych kościołów, a uli- 
(an.i ennją się tłumy pobożnych miejscowych i 
z okolicy, zdąża-ących do świątyń pańskich 
Miasto navskróś starożytne Na placu przed 
katedrą olbrzymią i pyszną, wśród kamiennych, 
zczernialych gmachów biskupich, tworzących 
całt, odrębną 'ńoplnicę. zda się człowiekowi, że 
przeniesion jest w średnie wieki, w owe czasy 
zamierzchłe, kiedy z zamku tutejszego możni 
biskupi-Książeta rządzili udzieirie rozleglemi zie
miami aż po Wiedeń, szerząc chrześcijaństwo i 
zarazem germanizacyę. Biskupstwo pasaw skie 
zalicza się do najstarszych w Niemczech. Sięga 
wieku VII, siedzibę miału pierwotnie w Lorchu, 
skąd w r. 788 przeriesionr zostało do Pasawy 

Dziś drzemie miasto, które zachowało swoje 
znamiona starożytności, w < ienin wielkich tra- 
tlycyj średniowiecznych. Cista, jak na uroczy
sku starodawnem. Na gr uzatb wielkiej prze
szłość;, rzvmsKiego miasta Cast; a Batatia. póź
niej dumnej stolicy panujących ksiąząt-bisku- 
pów, wykwit* dziś światek msRmiejski życie 
filisterskie, spokojne, dostatnie i bez troski.

Wyrazu maiomiejskości, w naszym znaczeniu 
nie należy bynajmniej stosować do Pasawy. 
która, aczkolwiek nie nczy więcej p^nad kilka
naście tysięcy ludności, posiada wszelkie pozory 
większego miasta, jest piękną czystą, dobrze 
zabudowaną i chlubić, się może wszysfkiami po

rządkami i najlepszemi urządzeniami nowucze- 
snemi Hoteli gospod, restauracyj, piwiarń, pię
knych sklepów co Lie miara, a są one do uży
tku dla całego ogółu ludowego, nie zaś, jak u 
nas, tylko dla wybrańców Natomiast mema m 
gdzie ani żebraków, a ii nędzy wyjątkowej, 
która dobrze jest umieszczoną w zakładach do
broczynnych.

Dobrobyt ogólny uderza na każdym kroku 
Wszędzie porządek, ścisłość, pedanterya. zapo
biegliwość i dobra gospodarka, nietylko osób 
prywatnych, lecz także i państwa, przy spra
wiedliwym rozkładzie podatków i bez obciąże
nia podatkowego. To wszystko razem składa 
się na bajecznib tamę życie, stanowiące pod
stawę dobrobytu. Dla przykładu wymienię tyl
ko, że podatek domowy, srogie utrapienie wła
ścicieli kamienic w Krakowie i po wszystkich 
większych miastach Austryi, tutaj wcale nie 
istnieje, tylko każdy wynajmujący mieszkanie 
roczne płaci 6 */» podatku mieszkalnego od czyn
szu , właściciel zaś kamienicy opodatkowany 
jest tylko od dochodu wogóie wcale miernie. 
Przez ciekawość oglądnąłem w jednym z naj- 
porządnieiszych domów śródmieścia mieszkanie 
na pierwszem piętrze do wynajęcia Trzy duże 
pokoje, z tego dwa frontowe, obszerny przed
pokój, wielka kuchnia, wbzystko w stanie naj
lepszym, rocznie 300 marek, t. j. 350 K. Są
dzę że w Skawinie i Chrzanowie za tę cenę, 
nie mówię już tak wykwintnego, lecz równie 
obszernego mieszkania w ruderze obszarpanej 
nie dostanie. Wiktuały rówm? tanie zdumiewa
jąco. Mięso, sprowadzane w większej części z 
Austryi. dziwnym sposobem tańsze tu * w ca
łej Bawaryi co najmniej o 60 halerzy na kilo. 
Temi drobnemi sprawami powinniby zastępcy 
parlamentarni, sejmowi i gminni luaów ansrrya- 
ckich. głód cierpiących, zająć się na seryo i 
zbadać stosunki chociażby w sąsiedniej Bawa
ryi, które ludowi pracującemu umożliwiają ta
nie i stosunkowo dostatnie życie. Czas ostate
czny.

Po drodze z Pasawy do R a t y z b o n y, od

ległej mniej więcej 3 godziny drogi koleją, wi-i 
dać. z okna wagonu na prawo i lewo żyzną o- 
kolicę. Po wsiach schludnych wszędzie obszerne 
murowane domy z równie murowanemi zabudo
waniami gospodarskiemi i szkołą, wyglądającą, 
nie przymierzając. jaK okazslsze pałace u nas. 
Ruch miejscowy na kolei żelaznej, mimo nie
dzieli, bardzo nieznaczny Dobroduszny Bawar- 
czyk, sąsiad mój Vv podróży, tłomaczy mi:

— U nas ludzie przed południem modlą się 
po kościołach, po południu zabawiają się po 
piwiarniach. Wycieczek mało robią, bo to wła
ściwie wyrzucony pieniądz, s jeśli jeżdżą koleją, 
to tylko za interesami.

Powietrze wszędzie świeże, piwo w każdej 
piwiarr1’ dobre — p:wo rzecz główna n Ba- 
w&rczyka, nie ma więc potrzeby czas i pienią
dze tracić na przejażdżki.

Rafyzbona — istny Kraków niemiecki. Mia
sto starożytne, zasiane wieżami kościołów, jak 
grod podwawelski. Dawn'ejsza stolica państwa 
KaroBngów, skąd Barbarosa wiódł zastępy ry
cerskie na wyi-rawę krzyżową później stolica 
potężnych ks*ążąt-biskupów, jest dziś stolicą ka
tolicyzmu niemiecKiego. posiadającą ogromne 
zakłady katolickie, między niemi sławne semi- 
narynm duchowne, olbrzymio wydawnictwa dzieł 
teologicznych, kościelnych i przeznaczonych dla 
ludu katolickiego, fabryka dewocyonahów, pra
cownie obrazów świętych, gdzie się ogniskuje 
cały handel książkowy dzieł duchownych i ka- 
tolicko-ludowjch. Prócz kilku wielkich księgarń 
katolickich, istnieją tu cztery olbrzymie onty- 
kwarnie wyłącznie dla dzieł teologicznyrl i ko
ścielnych. Każd» z nich zajmuje osobny obszer
ny dom z przestronemi magazynami, napełmo- 
nemi książkami, między temi nie mało „białych 
kruków", których ceny rtochodzą do 50.000 ma
rek i więcej.

Tum katedralny jest cackiem i arcydziełem 
budownictwa w stylu gotyckim, nie mającem 
prawie sobie rownego w Niemczech. Katedry 
w Pasawie i RatyzDonie wraz ze wspaniałemi 
pałacami biskupiemi i eaiłym kompleksem innych

budynkńw, są widonlemi znakami wielkiej po
tęgi dawnych biskupów, rycerzy ■ bojowników 
chrześcijaństwa, niemczyzny tych ziem, pierwo
tnie słowiańskich, czemn nie przeczy szereg 
niemieckich pisarzy, jat Kaemel, Bolie, Haas 
i inni. a czego dowody majdają sic w dyplo- 
mataryuszach starych klasztorów i w archi
wach biskutiich.

Ratyzbona leży, jak Pasawa. w bardzo pię
knej okolicy, również przy spływie dwn rzek 
(Rezany z Dunajem). Początki osady sięgsją 
w prawiek „celtycki", jaK twierdzą Nmmcy, 
których „eeiryzm" czytać należy „slowmńskość1. 
Później istniało tn potężne rzymskie miasto ko- 
lonialn- „Castra Regina1, główna kwatera ce
sarza Marna Aureliusza W czasie wędrówek 
narodów rozpadło się miasto rzymskie w grnzy 
Następnie pozostawała w sookoju ludność sło
wiańska, rolę nprawiajaca przez dwa wieki, V 
i VI. Za czasów słowiańskiego państwa Samo- 
na, należała cała Bawarya naddnnajski bez- 
sprzecznie do jego królestwa, poczęta rajęl' ją 
bawarscy książęta, wojewodowie z rodi Agolol- 
fingów, aż do podbicia jej przez Karola W .
Do połowy mniej więcej XIII w. była Ratyz
bona stolicą państwa niemieckiego i siedzibą 
Sejmu państwowego („Reirhstag'1).

Miasto było w wiekach średnich nadzwyczaj 
bugate, mieszczaństwo możne. Główny handel 
ogniskował się tutaj. Trzydziestole-nia wojna i
wojny napoleońskie przyprowadziły miasto do
upadku. ,W  X III w. liczyłi Ratyzbona 80.000. 
przy schyłku XVIII w . zaledwo 20.000 mie
szkańców. Przeszedłszy w r. 1810 pod rządy 
b a w a r sk ie , a i przedtem już pod panowaniem 
udzielnem kanclerza Msknpa Dalberga. dzw 
gnęła się prędko z upadku, a dziś jest znowu 
kwitnącym miastem, handlowo nadzwyczaj ru- 
chliwem, przytem co do starożytnego wyglądu 
jedynem. jako obfitujące w prastare zabytki 
średniowiecza, szczególnie kościoły, między któ- 
remi niektóre, jak św Seweryna i Emerana, 
przeszło tysiącletnią posiadają przeszłość.

W tutejszej książnicy miejskiej, zwanej „Kreis-

BiblioteK” , znajduje się kilka starych druków 
chorwackich z początku połowy w. XVI, uędą- 
cych unikatami, mianowicie j isma piotestar 
ckie w chorwackim języku Antoniego n nlinali- 
na i Steiana Istnanina, odbite w części czcion
kami łacińskiemi częścią zaś glagolitycznemi i 
cyrylskiemi w Tubingen Najcenniejszą jesO 
„Postylla", przeaład z niemieckiego oryginału 
Jana Brentza. duże dzieło, pięknie oprawne i 
doskonale zachowane, -posiadające 990 stronic 
Zabytki te piśmiennicze są nieocenionym skar
bem dla języka chorwackiego.

PraktycąD.r kupiecki zmysł nadaje dzisiejsze
mu ustrojowi miasta, tętniącemu w niem życiu 
i ruchowi, znamienną cechę. W  starożytnym 
gmachu sejmowym, przytykającym ao latusza, 
równie sędziwego, znajduje się dziejowa saia 
oorad z nietkuiętem dawnem swojem mządze- 
niem, na dole zaś istnieje skład mąl i wynaj
mowany nrzez miasto. W labiryncie ciasnych 
uliczek o zczerniałycn mnrach, jeden z najpod
rzędniejszych przesmyków nosi nazwę „Poeten- 
jassl". Snać zbogaceni ratysbońscy mieszczu
chy me mieli w zbyt wielkiem poszanowaniu 
miłośnie kwilących Minesangerów" „Ulica ma
larzy („Malergasse") nie o wiele lepsza. — 
Z wyjątkiem kościołowi i niektórych gmachów 
publicznych, stare kamienice me grzeszą by
najmniej” przepychem architektonicznym. Pod 
tym względem me równać jej się z Norymber
gą, am Krakowem. Widać wszędzie, że przod
kom dzisiejszych Ratyzbonian chodziło o zaspo
kojenie wygód domowych, mniej zaś o zdobni
ctwo artystyczne.

Dziś mniej więcej życie tutejsze trzyma się 
tej samei normy. Ludność żyje wygodnie, do
brze i spokojnie. Pracuje, odżywia się należy
cie i pije piwo — nad miarę. Liczbę knśc.o- 
łow co najmniej w dwójnasób przewyższają pi- 
woWarnic i piwiarnie, wieczorami tak przepeł
nione, iż trudno znalesć w mch m.ejsce. Przy 
„źródłach piwmych" piją z litrowych dzbanków 
uie tylko mężrzyźm lecz i nadobne Ra^yzbo- 

i  nianki W dawnym .dworcu biskupim" piwc-
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yaż od nich pochody wsiystkie niepokoje, wsayat- 
kie zabójstwa, a szczególnie ostatnia ibrodnia —  

abójstwo wielkiego k-i-ęcia. W s z y s t k o  t o  po 
h o d t i  o d  ż y d ó w  1 ich przyjaciół, wszelakiej 

lołory, słusznie się proietaryaiem zwanej. Ohywa- 
ele! nie zabójstwami przodkowie nasi ratowali ho- 
lor, godność i ojczyznę, ale sami nie żałnjąc anf 
;ycia, ani mienia, nastawiali pierś za cara i oj- 
layaną. B i j c i e ż  w i ę c  ż y d ó w ,  tych bnntowni- 
lów i wszystkich proletarynszów! Niech żyje Ro-
•y» K. S

Nowy gaoinet włosk*.
Nowy gabinet włoski, n+worzony przed ty

godniem po nieudanej kombinaci i gabinetowej 
[ ' i t t o n i e g o  — oaróżnla siq od poprzednich 

głównie tem, że na iego czele stanął „homo 
uotus“ , który nigdy jeszcze me dziarżyt teki 
ministeryalnej. Dotychczas bowiom stale niemal 
wybierano tani „premierów4* z ciasnego grona 
niejako zawodowych ministrów, którzy znów 
rekrutowali się z zastępu „twórców Włoch zje- 
dnoczonycb**, A l e k s a n d e r  F o r i i s ,  dzisiej
szy prezydent gabinetu włoskiego, jest atoli 
tylko pod tym względem mężem „nowym*, po
za tem ma j aż przeszłość polityczną długą i do
brze znaną w całych Włoszech. Był ou w mło
dości swej zagorzałym r e p u b l i k a n i n e m ,  
później zamienił się na radykała i jako taki 
stał się zagorzałym zwolennikiem Cr i s p i e g o ,  
który powołał go n» podsekretarza stanu do 
ministerstwa spraw wewnętrznych.

Po ustąpieniu Crispiego złożył i on swój n- 
rząd i ograniczat odtąd swoją działalność poli
tyczną wyłącznie do areny parlamentarnej — 
Podizas atoli, gdy inni zwolennicy Crispiego 
wyparli się później swego mistrza, on pozostał 
mu wiemy i miał odwagę uświadczyć w Izbie, 
źe pomiędzy nim a Crispim nigdy nie było naj
mniejszej różnicy zdań lub dążności. Jego przy
jaciele twierdzą, ze wśród dzisiejszych polity
ków włoskich on najmniej zdradza ambicji i żą
dzy panowania, że nigdy nie intrygował prze
ciwko któremuKolwiek z ministrów, aby zająć 
lego stanowisko Flegmatyczny i jowialny, z po
dziwu godną obojętnością znosi wszelkie oszczer
cze zarzuty i inwektywy, które należą do sta
łych, tradwcyinych środków walki stronnictw 
włosach, a których i jemu air szczędzono ni
gdy^ ’ wqha£  tego m* wp.awńzA, BO&Jbub, 
TŚó przeciwników, lecz nie ma osobistego nie

przyjaciela. Jego nominację zwalczają namię
tnie jedynie skrajno-radykalne stronnictwa, na
tomiast w sferach kierykalnych, jakkolwiek jest 
on wybitnym członkiem loży, powitano go na 
stanowisku premiera z pewnera zadowoleniem, 
co przj pisać aależy okoliczności, iż stale prze
mawia za zupełną wolnością sumień, ą dla wszy- 
stl-ch b e z  w y j ą t k u .

Z członków nowego gabinetu ministrowie 
spi ^w zpgranicznych, wojny, marynarki, finan
sów i poczty należeli już do poprzedniego mi
nisterstwa jiolittiego świeżo wraz z Fortisem 
objęli tek1 minister skarbu C a r r a n o, ministei 
sprawiedliwości F i n o c c h i a r o A p r i l e ,  mi
nister robót publicznych Carlo F e r r a r i s i 
minister oświaty B i a n c h i. Ostatni, uczony 
proiesor nniwe-sytetu z Neapolu, był dotych
czas dyrektorem wielkiego tamtejszego zakładu 
dla obłąkanych, co wobec faktu, że minister
stwo ośw aty od czasn skandalicznych rządów 
ministra Nasiego nie wróciło jeszcze do etf ł- 
nie no-mainego «tanu, wywołuje > prasie \jrło-
iklej iiisyc > cmentarza

ibfer s.iraw zagranicznych Ti t -

sojuszacb i przyjaźni z innemi mocarstwami. 
Mimc to konieczne są pewne wydatki na or- 
g a n i z a c y ę  w o j s k o w ą  i na f l otę .

Z  R ady  państwa.
Izba poselska Rady państwa u c h w a l i ł a  

w c z o r a j  u s t a w ę  o r e j o n o w a n i u  ba 
r a k ó w  w d r u g i e m  i t r z e c i e r a  c z y t a 
n i u ,  poczem jako wniosek nagły uchwalono 
przedłużyć ustawę o k o l e j a c h  l o k a l n y c h ,  
której termin upłynął d. 31 grudnia 1904 r.,— 
do 31 grudnia r. b.

Następnie rozpoczęły się obrady nad u s t a 
wą o p o d w o d a c h .  Referent pos. ks. Pa
s t o r  zwrócił uwagę na jej wielką doniosłość 
dla ludność: wiejskiej, wykazując równocześnie 
braki i wady dotychczasowych postanowień, o- 
pierających się na przestarzałych patentach i 
reskryptach. Według nowej nstawy wynagro
dzenie za podwoiły będzie zapewne dostateczne, 
tak, ze kraje pozbędą się konieczności osobne
go wynagradzania ludności wiejskiej za pod- 
wody W ogólnym więc interesie leży uchwale
nie tej ustawy

Na tem przerwano obrady Następne posie
dzenie Izby odbędzie się w p o n i e d z i a ł e k  
o godz. 3 po połndniu z następującym porząd
kiem dziennym: 1) Dalsza dyskusya o podwo
dach; 2) taryfa i ustawa cłowa; 3) uchwała 
Izby panów o handlu domokrążnym. Na wnio
sek pos. P s a c h  ki  uchwalono wraz z ustawą 
cłową wziąć pod obrady sprawozdanie tomisyi 
o imporcie bydła z B a ł k a n u.

Po posiedzeniu Izby ukonstytuowała się ko- 
misya dla wn i o s Ku  D e r s c b a t t y .

Komisya dla sprawy pos. W a l e w s k  e g o  
wybrała referentom posła P l o y a  z poleceniem 
zdania sprawy jeszcze przed świętami wielka- 
nocnemi.

Komisya k o l e j o w a ,  z powodu żąoaui i po
słów p o l s k i c h  i czeskich, aby załatwiła 
p i z e d e w s z y s t k i e m  sprawę przekroczenia 
kredytów na k o l e j e  a l p e j s k i e ,  zbierze się 
dopiero po świętach.

Wczoraj odbyły się w parlamencie kilkogo- 
dzinne narady posłów n i e m i e c k i c h  z Czech 
w sprawie zwołania czeski* go Słychać,
że Niemcy w Sejmie czeskim o d s t ą p i ą  od 
o b " * ' c y  i.

Pomeważ minie 
t o n i  nadal pozos;al w urzędzie, zmiana gabi
netu nie wpłynie zapewne na kierunek wło
skiej pontyki zagranicznej. Naiważniejszem tez 
ladaniem nowego gabinetu jest obecnie uregu
lowanie kwestyi k o l e j o w e j ,  Fortis uchodzi 
za zdeklarowanego zwolennika upaństwowienia 
kolei i ostrej dyscypliny służbowej, — W jaki 
sposób zdoła on zażegnać grożący zawsze je
szcze strejk kolejarzy, na razie jest zagadką.

W deklaracyi, jaką nowy prezydent gauineta 
odczytał na wczorajszem posłodzeniu senatu i 
Izby poselskiej, zapowtada on przedłożenie 
w sprawie upaństwowienia kolei l  lipca, jako- 
też przedłożenie o polepszeniu s t o s u n n ó w  
personalu. W polityce wogóle, a zwłaszcza za
granicznej, nowy gabinet trzymać się będzie 
zasad] rządu- poprzedniego. Polityka lagnni- 
czna Włoch będzie się opierała aa silnych swych

warnia i olbrzymie lokalności piwiarmane. — 
Koncertów, popisów śpiewackich, co niemiara, 
szczególnie w dni świąteczne. Kto żyw, pije 
chwacko piwo i bawi się wśród wrzawy i śmie
chu do późnej nocy, lecz tylko w niedzielę 
i święta, co bynajmniej me przeszkadza, iż na
zajutrz każdy stawia t j najpunktualniej n-a 
swoim posterunku pracy. Spóźnienia nie ma, 
wszystko idzie najściślej, !nk w zegarkn, po
rządek we wszystkiem wzorowy i pedamerya 
a na ten opiera się głównie wysoki rozwój 
kulturalny.

Spostrzegam liczne ogłoszenia po sklepach 
korzennych o nafcie rumuńskiej. Zasięgom u 
kupców bliższej informacji. Rumunia zaczyna 
od niedawna zalawać Niemcy swoją naftą. Ku
piec powiadu mi, że publiczność woli naftę ru
muńską, aniżeli amerys ańską. Nafta rumuńska 
zupełnie taka sama, jak galicyjska Galicja o 
wiele bliżej N-eimec, aniżeli Rumunia. Pytonie 
dalsze wvwięznje się z tej przesłanki same 
przez się

Jeszcze jedna osobliwość znamienna Ratyz- 
bony, mającej zupełnie wygląd wielkiego mia
sta, przez które tramwaje elektryczne przebie
gają we wszystkich kierunkach j ak w Pasa- 
wie nie widać i tu zgoła nędzy wyjątkowej, 
niema obszarpańców i żebraków, ani postaci 
wynędzniałych, lecz również niema tutaj ani 
dorożek, ani fiakrów.

— Cóżby u nas robły powozy do wynaję
cia — objaśniał mnie pewien obywatel mjej. 
souwy — Hotele wożą gości omnibusami, kto 
nie chce i nie musi iść piechotą, jedzie tram
wajem a zamożniejsi ludzie mają własne po
wozy.

.as r.rzy tonących błocm ulicach, nie 
obejdzie się Skawina ani Chrzanów bez „fija- 
ira “ , choćby to była biadna i nędzna buda. ko
ści wytrząsająca

a . SmćUht

WledtńsKls Biuro Korespondencyjne rozesłało na- 
tępnjący komunikat 

„Ze względu na doniesienie dzienników, jakoby 
* tak zwanych kredytów na zbrojenia wydano 
kwotę uchwaloną nietylko na rok 1905, ale także 
na r 1906, ogłasza ministerstwo wojny następu
jące sprostowanie:

„Ze sumy, którą podczas sesyi wiosennej r. 1904 
Ocu waliła delegacya na r. 1904, jako część a całej 
kwoty na kredyt wojskowy w wysokości 450 mi
lionów koron, dotąd ze strony Władzy finansowej 
n i c  n i e  w y p ł a c o n o .  Zarząd wojskowy nie był 
więc w stanie rozpocząć akcyi zaknpnm, ani poczy
nić zamówień na szereg lat, i wogóle dotyczącą 
sumę wydać. Ponieważ od czasn ostatniej delegacji 
upłynął prawie 'ok , zaszła konieczność zmiany pia
na wojskowych zamówień i możliwość uregulowania 
innego potrzebnych kredytów, inaczej, jak było pro
jektowane na wiosnę r. 1904. W  kredytach nr 
zbrojenia projektowanych na 450 milionów koron, 
znajduje się także suma 38 milionów. k‘ órą uchwa
lono na haubice w r. \9rt2 l 15 miliomów, które 

d*le*«ey» zloiię, r. 1904 jaa nowe 
działa. O b a  t j  k r e d y t y  z o s t a ł y  p r z e z  z a 
r z ą d  w o j s k o w y  j n ż  wydane * * .

Zobaczymy, z Jakim pogląd sm ^prostowanie* to 
spotka się w opozycyjnych słerad poselskich.

l l k » *
KrsJków, 5 kwietnia.

Ma „zapomogi narodowe** dla stuaentów z Kro 
li stwa Polskiego, złożyli w dalszym ciąga w admi
nistracji „N. Reformy": W . S. z Innsbrncku 5 kor., 
J. Glaiear 2 kor., Wł, Młynarz zebrane w towa
rzystwie 3 kor. 40  hal., dr L, Nowakowski 2 kor., 
Antoni Bahr 4 kor., W . Mdnnich 4 kor., R. 1 kor., 
St. Niemierycsoe v zamiast wieńca na tiamnę ś. p. 
J. Brzeskiego 10 kor., M H. J. S. Z. O. 6 kor, 
grono naucz, gimnazjum w Stryju 10 kor.

Razem dotąd 1160 kor. 6u hal.
18 tysięcy koron zebrał po dzień wczorajszy, 

znany wszystkim weteran, do skarbonki obnośnej 
na rzec* Towarzystwa „Szkoły ludowej". Dzięki 
ofiarom składanym do tej skarbonki, stanęła w L e 
s z c z y n a c h  poiska szkoła kresowa, która tak się 
pomyślnie rozwija, iż należałoby pomyśleć o jak 
najrychlejszem jej powiększenia Na razie powięk
szenie to jest nlemożliwem, wobec dłngn kilka ty
sięcy koron, który pozostaje jeszcze do spłacenia, 
gdy zaś spłacenie jego zależy od obfitości darów, 
rrzucanych do skarbonki obnośnej —  zarząd I kra 

kowsklego Koła miejskiego T. S. L., opiekującego 
się tą skarbonką, uprasza publiczność, by i nadal 
ale była głuchą na słowa weterana:

„P r o s z ę  o g r o s z  n a  S z k o ł ę  i n d o w ą " .
W ybory do Rady miejSKleJ. Tłumy obywateli 

uprawnionych do głosowania przeglądają co dzień 
iiBtę wyborców, złożoną w prezydynm magistratu. 
Jak się jednak wydaje, lista zestawiona została 
przez miejskie biuro statystyczne bardzo ściśle i do 
kładnle, tak, że do dzisiaj dnia wpłynęły zale
dwie trzy reklamacje. Termin wyborów do R«dy 
dotychczas przez prezydynm miasta nie został wy
znaczony.

Gimnazyum ienbkle w Krakowie. Wczoraj od-
Dyło się powtórne walne zgromadzenie członzow 
Towarzystwa prywatnego gimnazjum żeńskiego w 
Krakowie. Członkiem honorowym mianowany został 
przez zgromadzenie radca szkolny dr Bronisław 
Trzaskowski, w uznaniu zasług jego dla instytucji, 
której był gorliwym inlcyatorem.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania i czyn- 
ności Towarzystwa, przystąpiono do wyborów. W y
brani zostali: prezesem prof Napeleon Cybulski, 
zastępcą prezesa dyr. Sołtysik, skarbnikiem prof. 
Odo i -jwid; do wydziału weszli pp. dr Bandrow- 
»ki, K. tjwidowa. dr Gross, dr Petelenz, p. Kuli
kowska; zastępcami wydziałowych: dr Jnliai Ger- 
Rer, Helena Witkowska; do komisyi sprawdzającej: 
dr Goliński, prof dr Rosenblatt, inżynier Eduard 
Udsrskl :

Odczyt P- Iza Sloszcaenska przybyła z War- 
•zawy do Krakowa i wypowk w niedzielę odczyt 
na dochód fundnszn pomocy koleżeńskiej dla mło
dzieży z Królestwa Temat olcaytu: Współczasne 
prąiy społaaana i poiltyaana w Królestwie Pol-

skiem. Odczyt odbędzie ślę w sali Muzenm techni
czno - przemysłowego przy nlicy Franciszkańskiej o 
godzinie 5 po połnanm.

Z Towarzystwa prawniczego, w  piątek dnia 
7 b. m. o godzinie 6 wieczorem wygłosi w sali 
Collegium noTum dr Jan Szpyra ze Lwowa odczyt 
na temat „O prawach naftowych". —  Posiedzenie 
komisyi dla reformy kodeksu cywilnego w bieżącym 
miesiącu nie odbędzie się.

Przedstawienie na kasą emerytalną artystów  
teatru miejskiego, w  piątek odbędzie Się na do
chód kasy emerytalfiej artystów przedstawienie, na 
którem odegrany zostanie po raz pierwszy główny 
utwór M Gorkiego , Letnicy". Artyści teatru kra
kowskiego zwracają się z prośbą do publiczności, 
abr zechciała poprteC piątkowe przedstawienie —  
jestto bowiem jedyna sposobność do okazani; im 
nznania za pracę i poparcia tak sympatycznego ce
lu. Każdy bilet kupiony —  to jedna cegMka wię
cej do zbudowania stałej instytucji, Jaką ma być 
kasa emerytalna zapewniająca artystom w przy
szłości, po ciężkiej iłngoletniej pracy, akromny ka
wałek chleba. Cel tak hnmanitarny powinien zno- 
leSĆ poparcie n wszystkich mieszkańców Krakowa

Przy sposobności artyści składają podziękowanie 
dyrekcji miejskiej Kasy oszczędności, która hoj
nym datkiem zwiększa fnndnsz emerytalny teatru 
już po raz wtóry.

Wieczór hum&rystyczno wokalny p. Leiewl- 
Cza. Nieliczny udział publiczności na wczorajszym 
humoryztjczno-wokainym wieczerze p LelewKza w 
„Sokole" Dył wymownym dowodem, że produkcja 
ta była dla publiczności krakowskiej zbyteczną. —  
Cenimy talent p. dziewicza na tle zezpołn opere
tki lwowskiej, który jest pracowitym reżyserem i 
pożytecznym komiki jm, ale nrządzonle osoDnej pro- 
dnkcyt, bardzo banalnej w układzie pregramn, nie 
mogło zainteresować szerszych kół Krakowa.

Ńa program wczo'»jszy złożyło uię kilka mono
logów wogalno-hnmorystycznych, oraz duet z ope 
retki „Druciarz", granej z powodzeniem podczas 
letniego sezonn operetki lwowskiej w Krakowie

Z uniwersytetu ludowego Jutro wygłosi p. St. 
Brzozowski odczyt p. t.: „Współczesna literatura 
rosyjska".

Datki na cele humanitarne. Na wceorajszem
posiedzenia, odbytem pod przewodnictwem prezesa 
krakowskiej Rady powiatowej, p. Jana Sklrlińskie- 
go, z czystego zysku przycnał wydział nascępującb 
datki na cele humanitarne i dobroczynne w powie
cie krakowskim K akowskie Towar^cWyp. oświ» y 
'iLujWCj 'o łfl ®^Ł9fIo Książeczek na nagro
dy pilności w szkołach Indowych powiatu krakow
skiego 300; Ochronka dla małycn dzieci w Łobzo
wie 100; Mlsye katolickie w powiecie kraKowskim 
400; na odnowienie ołtarza w kościele w Racibo
rowicach 200; Knrsr dla kierowników sklepików 
Kółek rolniczych w Czernichowie 400; Zakład pani 
Żurowskiej 500; Seminarynm uczniów przygotowu
jących się do stanu duchownego 600, Towarzy
stwa Bursy dla synów nauczycieli i nauczycielek 
szkół Indowycn 400^ napiawa dróg, celem doscar- 
czenia zarobku ludności dotkniętej klęskami ele
mentarnymi w pow krakowskim 5500; Zakład głu
choniemych we Lwowie 300; Przytalisko wetera
nów z r. i863  300; straże pożarne w powiecie 
krakowskim 500; Zakład ks. Siemaszki dla opu
szczonych chłopców UOO koron.

Odszkodowanie za śmierć oD.ąrs eg i Sąd 
wyższy krajowy dia spraw cywilnych doręczył azi- 
siaj stronom wyrób w sprawie znanego a głośnego 
spora o odszkodowanie za śmierć ś. p. adwokata 
dra Doblji, zmarłego w oddziule dla obłąkanych 
w szpitalu św. Łazarza Jak wiadomo, wdowa wy
toczyła *ar>4d«fvi szpitala, craz Wydziałowi krajo
wemu, ja l  ptz h o ż o  i szpitala, proces o odszko
dowanie a śmierć d r  * Doblji w kwocie ] 5*0.000 
k o r o n  Jak się dowiadujemy, sąd wyższy z a 
t w i e r d z i ł  w rek pKrwzzej instancji, o d r z u 
c a j ą c y  żądanie o odszkoaowanle, wyrok ten mo
tywując między innemi tem, że wina zarządu szpi
tala w śmierci drt DoDljl nie została stwierdzoną, 
oraz wszelki brak szkody ze strony pozywającej 
rodziny.

Aresztowanie dezertera. Przed kilka tygodnia
mi nadszedł do Krakowa z Buezacza list gończy 
z rysopisem za niijaklm Emilem Czepiło, który n- 
ciekł ze staeyonoffanego tam 11 pułku artyleryi 
polowej. Wczoraj aa linii A B w Rynku agent po
lic ji p. Monr spotsał jakiegoś młodego eleganckie
go mężczyznę, który mu się wydał podobnym do 
rysopisu -biega. Wziął go więc z sobą na policyę 
i tam zażądał legtt.yim.cvi nieznajomego. Areszto
wany podał, że nwywa się Jan Olchowskl i jest 
dezerterem z kaffaleryi rosyjskiej z Warszawy, 
legitymował się też różnemi, jak się pokazało, sfał 
szowanemi dokumentami

Później jednak badany, przyznał się, że jest 
istotnie zbiegłym artylerzystą austrya kim Ozepitą. 
Po dezorcyl swej udał się do Jaśllsk i tam okradł 
n.ejakiego Feliksa Jaworskiego, rządcę dóbr na 960 
koron, które to pieniądze przet.fwonił w Krakowie. 
Czepito oddany zoitanle władzom wojskowym jako 
dezerter i oJpowiaiać będzłe przed »ądem wojsko 
wym.

Krakowskie Towarzystwo ratunkowe udzieli
ło pomocy w mar:u 312 razy (w nocy 73). Na
głych a«,słabnięć było 43, przypadków chirurgi
cznych 146, samobójstw 3, przypadków obłąkania 
5, innych 23. —  Dotkniętych było mężczyzn 206, 
kobiet 102, dzieci 2.

Uprowadzenie żydówki. Przed ławą sędziów 
przysięgłych w K niow ie stanęli dzisiaj jako oskar
żeni: Franciszek i.alicki, parobek wiejski z Szaro- 
wa, obecnie szeregowiec ułański, Wiktorya Grusze 
cka z Kłaju, 15-Utnia ezwacrka i Wojciech Gru
szecki, parobek z Szarowa , obwinieni o zorodnię 
gwałcą pnblicznegc przez uprowaazenie, oraz współ- 
wlnę w zbrodni k adzieży

Podług aktu oskarżenia sprawa przedstawia się, 
jak następuje

Do karczmy Loiba i Laj: Hoehdorfów, propina- 
torów w Kłaju, zachodził 0d dłuższego czasu paro
bek Franciszek KiJicŁi i zawiązał * len 15-letnlą 
córką Anną, stosunek miłosny.

Anna Hochdorfó^ua zaprzyjaźniła »ię ze szwa
czką Wiktoryą Gruszecką; chodziła często do domu 
Gruszeckich, gdzie także bywał Kalicni. W  domu 
Gruszeckich ułożono plan uprowadzenia Anny z do
nn  rodzicielskiego. Dnia 1 7 września 1904 zawo
łała ją Wiktoryą Gruszecka do stodoły i poczęła 
ją namawiać, ab się wychrzciła, aDy wyjechała 
z Kalickim, który się w niej kocha, do Rzeszowa, 
a stamtąd do klasztoru w Jarosławiu, a n niej 
składała pieniądze na podróż. Ody Hochdorfówna 
wyraziła wątpliwość co do miłości Kalickiego —  
Gruszecka zapewniała, że Kalicki się w niej kocha 
1 z nią się ożeni. Około godziny 4 po połndniu 
dnia 18 września wyszli rodzice Hochdorfównej do 
domu modlitwy koło stacyi kolejowej w Kłajn, od
ległej o 2 kilometry od domu Hoehdorfów. Po ich 
sdejśsia nrzysała Wiktorva Gruszecka do Hochdor

fównej, zawołała ją do swego domn i tu wraz 
z K alicklm ponownie ją namawiała do wyjazdn 
i to tegosamego dnia wieczorem, jeżeli będzie mo
gła wziąć ojcu pieniądze

Wówczas uiegła Hochdorfówna tym ustawicznym 
naleganiom i wzięła rodzicom z zamkniętej kasy 
kwotę 996 koron i wraz z Wiktoryą Grnszecką 
poszła pr^ez las ku stacji kolejowej w Kłajn. 
W  lesle doeonłli je Kalicki 1 Wojciech Gruszecki 
i doprowadzili Hochdorfównę na dworzec, a W i- 
ktorya Gruszecka wróciła do domn. Około dwoica 
zatrzymali z lę , a Wojciech Gruszecki poszedł zo
baczyć, co robią rodzice Hochdorfównej. Wróciwszy, 
powiedział, że rodzice muszą jnż wiedzieć o ucie
czce, bo słychać krzyk. Hochdorfówna z Kalickim 
poszła do Bochni a Wojciech Gruszecki wrócił do 
domn. Wieczornym pociągiem Kalicki z Hochdorfó- 
wną odjechał z Bochni w kiernnkn Rzeszowa —  
stoli policja tarnowska, zawiadomiona telegraficznie 
o uc.eczce, na dworcu w Tarnowie ich przytrzy
mała.

Zamierzone to oprowadzenie dziewczyny żydow
skiej przez kochanka i jego wspólników stało się 
pnedmiotem oskarżenia proknratoryi państwa, re- 
reznhatem którego trójka wspólników znalazła się 
przed sądem przysięgłych.

Obwinieni wypierali się stanowczo, aby użyli 
gwałtu lub namowy wobec Hochdorfównej, a głó
wny oskarżony, nłan Kalicki tw ierdził, iż został 
nakłoniony do wyjazdn przez Hochdorfównę i Gru
szeckich 1 na życzenie Hochdorfównej cnclał jej 
tylko towarzyszyć.

Po przeprowadzonej rozprawie w myśl wywodów 
obrońców: dra Bardla, dra Filipowskiego i dra Mi 
kiewicza sędziowie przysięgli 12 głosami zaprze
czyli pytaniom w kiernnkn zDrodni gwałtu publi
cznego I współwiny w kradzieży, a trybunał wyJał 
w yrok, u w a l n i a j ą c y  wszystkich oskarżonych 
od winy i kary.

Strejk W Sanoku. Jak do „Naprzodn" donoszą, 
wybuchł strejk w f a b r y c e  w a g o n ó w  w S a 
n o k u ,  z powoda iniżenia prac akordowych.

Se]mlk relacyjny Poseł dr T o m a s z e w s k i  
odbędzie 9 b. m. sejmik relacyjny w Samborze i 
■łoży sprawozdanie z czynności swych w ubiegłej 
Kadencyl uejnowej.

Ze świata.
Z W arszawy.
Deiennil. warszawskie w ten -ftęYT!ją

wjmiangowany pv~oz L—izego Korespondenta zamach 
na rewirowego

W  poniedziałek o godz. 9 wieczór niewiadomi 
sprawcy dali cztery strzały rewolwerowe do star
szego dozorcy rewirowego III cyrkułu, Iwanow
skiego, który obchodził swój rewir na ulicy Dziel
nej. Iwanowski raniony dwiema kolami npadł, 
a podniósłszy się doszedł do cyrkułu przy pomocy 
stróża i swego znajomego, który przypadkiem przy
szedł na miejsce wypadka. Rany zadane w bok 
i w lędźwie nie zagrażają życiu. Sprawcy um
knęli.

Pierwszy polski właściciel dóbr na Górnym 
Slą8kU. Odkąd szlachta śląska zanełnle się znlem 
czyła, nie było na Górnym Śląsku ani jednego Dol
skiego właściciela dóbr. Teraz i pod tym wzgiędm 
nastąpił przełom. Znany poznański Bank komisowy 
pod firmą: D r w ę s k  i, L a n g n e r  i Sp., którego 
właścicielem jest były wydawca „Pracy" poznań
skiej p. B i e d e r m a n n ,  wykupił tam z rąk nie
mieckich dobra S t n d s l e n i e c  w obwodzie opol
skim, część z nich rozparcelował pomiędzy włościan 
polskich, a główny folwark, „wiet rycerską1- Stu
dzienice, z obszarem 1.600 morgów, sprzedał P o 
l a k o w i  -  K ilestwa, p. 33 ą b r o w ■ k i e m n. —  
„W  p. DąDro^skim —  j ize „Górnoślązak"——- 
zyska Górny Śląsk pierwszego obywatela ziemskie
go Polalca, o którego z calem zanfaniem oprzeć się 
mogą oKollczni polscy włościanie." Oby lesłnzona 
już dobrze w tym kiernnkn firma poznański jak 
najrychlej znaczniej jeszcze rozszerzyła ten pierw
szy wyłom w niemieckiej wleksz&j własności na 
polskim Śląsku!

Strzał do pociągu. Gdy pociąg pospieszny, ja
dący z Tryestn do Wiednia, dojeżdżał do Baden, 
nieznany sprawca st. jelił do niego. Knia rozbiła 
szybę w tym przedziale, w którym znajdowali się 
włoscv deputowani dr Hortis i Mauroner, tudzież 
Inżynier Antoneili- W |zy»cy trzej zostali obsypani 
odłamkami szkła nie oaniesli jednakże żadnych 
okaleczeń.

Prześladowanie jeńców. „Birżbwija wiedomo- 
»tt“ donozzą, że wśród jeńców japońskich, interno
wanych we wsi Medwedy w gnbernii nowgorodz- 
kiej,. zachodzą c z ę z t e  w y p a d k i  s a m o b ó j 
s t wa .  Jeńcy japońscy popełniają t. zw. „h a r lfr i" , 
albo też troją się arszenikiem. Przyczyną samo
bójstw ma być z ł e  o b c h o d z e n i e  s i ę  z n i m i  
z e  s t r o n y  w ł a d z  r o s y j s k i c h .  Wysłanego 
do Medwed w celu Sprawdzenia tej wiadomości ko
respondenta „Bhrż, Wiedom." nie dopnszczono do 
jeńców.

0 zamach na gradonaczelnika Odessy. Sąd
w Odessie przeprowadził rozprawę z powoda zama
chu na tanpejszego gradonaczelnika. Oskarżony o ten 
zamach Polakow został skazany na 7 lat, drngi 
zaś obwiniony Iiinin na 10 lat przymusowych 
rooót.

Pensye Alekslejewa i Kuropstklna. Jak dono
si „Daily Telegraph" z Petersburga, nawet sprzy
jające rządowi koła tamtejsze występują dosyć ener
gicznie przeciwko ministrowi skarbu z tego powo- 
d , że wypłaca ciągle jeszcze dodatki służbowe, 
które otrzymali dawniej Aleksiejew jako wicekról 
Azy i wschodniej i Kuropatkln jako naczelny wódz 
armii rosyjskiej w Mandżuryi Generał Kuropatkia, 
jak twieidzi wspomniany dziennik, o»rzvmnje prócz 
zwykłej pensyi, d o d a t e k  w s n m l e  p r z e n o 
s z ą c e j  m i l i o n  k o r o n ,  Aleksiejew zaś, również 
oorócz pensyi, 7U0.000 koron. Dodatki te nie na
leżą im się, skoro obaj utracili posady, do których 
one były przywiązane.

Trzęsienie ziemi w Indyach. Z K a l k u t y  te
legrafują Wczoraj popołudnia dało się uczuć trze- 
sienie ziemi W Indyach między Agra a Simia, 
które trwało trzy miauty. Szkody znaczne. Kilka osób 
straciło życie. W i e i e  m e c z e t ó w  i g m a c h ó w  
z b u r z o n y c h .  W  Mui jare wszystkie budynki od
niosły uszkodzenia Lewe skrzydło botelo Sarny 
z a w a l i ł o  s i ę .  Również z i w a l l ł  s i ę  k o 
ś c i ó ł  k a t o l i c k i  W  Delhi i SImla trzęsienie 
wyrządziło również znaczne szkody.

Kolej naokoło Bajkału z  irkucka piszą: Dnia 
23 lntego s. s. zmarł nagie ziomek nasz, inżynier, 
pacaelnik „naokół-bajKaist lej drogi", Bolesław aa- 
wrymowicŁ z Kowieńskiego Zarząd kolejowy gre
mialnie towarzyszył pogrzebowi, prou adzonemn przez 
ks Stanisława Dombrowsklego na cmentarz miej 
scnwY Dziwny zb*eg okoliczności: drogę „naokół- 
bajkaiską" przed 40 laty zaczęli budować rodacy 
nasi z 68 roku i duże pozostawili pamiątek ua

niej i w Irkucku, zanończył zaś budowę tej drogi 
św'eżo zmarły inżynier Sawrymowicz.

Droga bajkalska rależy do znakomitości techni
cznych i napewno drngiej takiej niema w catem 
państwie. Przebrega ona od Bajkala d0 Mysowej 
przestrzeń 240 wiorst. Główna jej część od Baj 
kału do Knłtoka,. na przestrzeni 80 wiorst, wije 
się jak wąż nad brzegiem Bajkału, wśród nrwigfc 
I gór skalistych; tuneli jest trzydzieści Kilka., dłu
gości około 10 wiorst. Jeden z nich liczy 3651/, 
sążni. Trzeba do tego dodać mnóstwo potężnych 
mostów. Cudne widoki roztaczają się przed oc*łm j 
pasażerów. Wogóle droga, zdaniem osób kompat«n- 
tnych, zbudowana jest doskonale, z wielkim kun
sztem inżynierskim. A jednak są pesymiści, sta- 
wiający pytanie, c z y  d ł n g o  t e ż  b ę a z i e m y  
j e ź d z i ć  po  n i e j  ?...

Składki. Ina Tow. „Szkuły luaowej- złosyli: Fnnkcyo- 
narynsze oddziała ruchowego dyrekcji kolei i>an»twc- 
stwowyob w Krakowi i 6 K a prawnicy oadsiało II 10 
K 70 h H 60 b

Na szpital Braji Miłosierdzia w Krakowie złożył W. 
H ienich 20 K.

Na pomnik T. Kościnszki w Krakowie złożył Fr. Be, 
wiński 15s K, aebrane w Mil'w re nn wieczorka poże
gnalnym, nrząduonym dla p. St. Szpyry, z powodu jego 
prr*nies<enia.

U n iw e rrte t ludowy Im. MiCKlewloza.
W o czwartek P. Stanisław Brzozowski: „W«pćło»e»n* 

literatura rosyjska".
W piątek P. Wilhelm Feldman „O teatrze"
Powszechne wykłady uniwersyteckie

We czwartek: Dyr. dr Leon Kalczyński- „Szkoły śr« 
dnie nasze a zagraniczne".

Repertoar teatru miejskiego.
W e środę: .W ilhilmmka".
W o czwartek „W  pogoni za wdowieństwem.
W  piątek „Letnicy", komedya w 4 aktaah M. Cer 

kiego
W ubotę „L etn icy1.
W niedzielę „Eros i Psyche"
Repertoar teatru ludowego

W » czwartek „Pospolite nuzerie" (keneiis .fśzefa Wę 
grzyna).

W  sobotę . Knajpa1 Zenona Patriego.
W  niedzielę „Marnotrawca".
Z kalendarz*. We czwartek 6 kwietnia: Oelestyna 

p i Wilhelma op.; w piątek 7 kwietnia: Krwi P. J; , 
Epifaniusza b. m. i Raf , w aobotę 8 kwietnia: Byoni- 
zegu 1 Auianc.

Wsohód słońca 6 kwietnia o gadzinie 5 mL 07; za
chód o godi 6 m. 16- długośx dnia godzin U  min. 11

Z krakowskiego obserwatoryum Dnia 4 kwleDna ter
mometr doszedł od C 3 dc 4 6 ' ■ barometr rano podno
sił się, potem zaczął opadać.

Dnia U kwietnia o 6odslnie 7 ranę 
IS T " mm.- AsrTłóilfjTu — 0 ‘4 C,; wiatr południowo-za
chodni.

Przepowiednia <lia Galicy! zaohodniej na fi kwietnia: 
pocbinnrno, prawdopodobny deszer.

G A b p  y « l s k i  ( K r » r t k ó w . ku
puje, sprzedtje i najmuje — fortepiany, piuoi- 
ua, harmonii! i p la u o ie  — krajowe - zagra
niczne — nowe i przegrane -  la gotówką i 
»płaty — bez zaliczki.

Dział ekonomiczny.
x  Z powiatowej Kasy oszczędriości. W et.

raj po poładnin odbył duroczne posiedzenie wyizlał 
wielki powiatowej Kasy oszczędności w Ktazowie 
pod przewodnictwem p. Jam S k i r l i ń s k i e g o ,  
prezesa krakowskiej Rady powiatowej, w uLecnoici 
komisarza rządowego, aekretLrza namiestnictwa p. 
Władysława Kowalikowskiego.

Dyrekcya przedłożyła sprawozdanie z czynno! ci 
Kasy w roku ubiegłym , świadczące o n woju 'n- 
stytncyi. Według sprawozdania, z końcem 190.4 r 
s t a n  w k ł a d e k  łącznie ze skapitaiizuwiinemi oń- 
■Mtkami wynosił na 14.331 książeczkach 1 ',,845 «0 
korou, w poio „manić z rokioi i póprzedn fer- -  
Lszył się stan wkładek o 672.429 koroi. Procenta 
wypłacone od wkładek wynosiły 68.829 koron, a 
niepodniesione i do kapitela dopisań* 510 109 K. 
Przeciętna wysokość wfcładitl wynosiła a końcem 
1904 r na jednę książeczkę 1245 koron, w 1903 
zaś rokn 1260.

Przychód Kasy w gotówce wraŁ z pozostałością 
z r. 1903 wynosił w roku ubiegłym 21,962.973 
kor.; w przecięciu dziennie 73 276 koron. Rozchód 
21,772.393 kor.; w przecięciu dziennie 72.574 kor. 
Ogólny obrót kasowy 43,756.365 kor.; w przecię
cie dziennie 145.851 kor

Pożyczek hipotecznych w r. 1904 na 722 real
ności udzielono w kwocie 1,741.376 kor., zatem o 
163.226 koron więcej, aniżeli w r. 1903 Ogólna 
liczba wierzytelności hipotecznych na 4096 realno- 
ściach wynusl 11,919.851 kor. Pożyczki na skrypt* 
gminne wynoszą ogółem 114.529 Soron; zaliczki- 
ubezpieczone papierami wartościowymi 8940 aor. 
stan weksli 1,780.224 kor.

Stan papierów publicznych w fnndusza obroto
wym wynosił z końcem rokn 1»04 w wartości 
imiennej 2,908.600 koroo. Ogólny zysk z obrotów 
kasy w roku abiegłym doszedł do kwoty 73 501 
kor. Fundusz rezerwowy, t. j. własny majątek K a sy j 
wynosi 821.494 kor. ^

Wydział wieiki przyjął aprawozdanie dy. cyt 
do wiadomości, a na wniosek komisyi kontr 
cej, przedłożony przez p. Józefa Jawornl* :taś 
udzielił jej absolntorynm.

Na»tępnlb wydział przeznaczył kwotę 1 0 .0 0 'I  
na zasiłki i datki humanitarne w powiecie kras >w- 
skim. Pa ,rz kronika;.

m
Z targów zbozowyon Kraków, 4 kwietnia. I’łrc jo ta

100 klg. netto. Pstenici biota od 18 fiO do l̂H-^O. Fiat,
nie** we

gior*o« od — ■■— do — . Zyto krajowe od 14-— d
aica czerwona i żółta od 18'SO do 18 80. Pstetn

1 70. Zyto nęgierakie od — ■— (lo —'— . Jęczmień la 
krnpy od 14 60 do 15'20. Jęczmień bru Warny od ’ 6 80 
do 16'40. Jęczmień na pasz, od 13 80 io  14 X  Uwiw. 
z opłatą akcyzową od 15'70 do 16-'0. Proso od 1 -  do 

. Talarka od 18 do lft-SO, Faknrydzu od 16' S 
do 18-— , (ireca od ld '50 do 33 - .  FasoK oć 3 »  -  do 
46 W yka od 30 do s3 60 Rrapak zimowy oo • \ 
do — . Koniczyna naBienna czerwona od 10„ — dc
188 —. Koniczyna nasenna birła 80-— do 100 - fy  
motka od 40 — do 60' - .  Esparsetta od —; — dc — .— . 
Soczewica od 3 6 '— do 4 0 '- - .  Słoma od 4'4(J do fi-— . 
Siano od 8 80 do 1 r Kouiozyaa pmrtewna oć  M 40 do 
11'20. Ziemniaki od 6 50 do 6'6C ia, łj od 24 do 
38' - .  Jaja za kopę rd 3'£ l do if'6U. Ma*/ za 1 klg. od 
3-80 do d'30 Masła za grrniec od 10 '— do l i -— . Spiry tt ■ 
na Śń ’:, Tralesi za hektolitr od •- do 300 —. Ok 
w.(i na 75"V* Tralosa od — •— do 160"— .

Budapeszt, fi kwietnia Pszenica ua cwiecier 18 94 ij.j 
18-^6, iszenioa na f.ażoziernlk 16 18 do '8  3c żyto ua 
kwieoień 16 72 do 16 74; owies na kwiecień 13 88 do 18*41 
knknrydz* n« maj ł4  58 do 14 60; rzepak na sierpień 
88 50 do 93 60 

Oferty mierno, chęć knpna lepsza, a*posobienie • 
kojne, pochmurno.

•m

Ostatnie wiadomości.
— W e  f r a n c u s k i e j  I z b , l e  d e p u t o w a 

n y c h  podczas obrad uad sprawą rozdziału kościo
ła od państwa zabrał glos minister wyznań 1 oświa- 
t f  B I • 'h t  e n a - M k r t ‘ a i oświadcaył ża rtąd
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nie jest skłonny p o d j ą ć  na  n o w o  z W a t y 
k a n e m  r o k o w a ć  i d l a t e g o  r o z d z i a ł  j e s t  
k o n i e c z n y .  Rozdział ten nie utworze dla repu
bliki żadnego niebezpieczeństwa. Protektorat Fran 
cyi na Wschodnie ma swój początek w układach, 
a nie w przychylności Watykanu. Dach projekt a 
jest lojalny, a kler z pewnością zrozumie, że w je
go interesie będzie zachowywać się roztropnie i że 
przez mięBzanie się do walki wyborczej niczego 
zyskać nie zdoła. Większość Izby przyjęła przy 
chylnie to oświadczenie ministra.

L w ó w ,  5 kwietnia.
Uczczenie pamięci i.  p Wysłcuchowej. Komi

tet, który się zajmował pogrzebem ś p. Maryi W y- 
słonchowej, zaorał się ouegdal dla omówienia szcze
gółów uczczenia pam.ęci zmanej i postanowił wy
dać w formie kilknarkuszowej książki „Wspomnie
nie pozeonne", w które wejdzie w pierwszej tzę 
ści życiorys WvsłoucLowej, plóre Wł. Orkana, onis 
pogrzebu, mowy i głosy nadmogllne; w drngiej zai 
ezęsci wybór niotnycn pism zmarłej, dotąd zbioro
wo nie wydanych, o ile te prace nie będą wydane 
osobno Wspomnienie to, ilustrowane zdjęciami fo
tograf icznemi, rozrzuci się w kilkn tysiącach mię
dzy Ind w iejski, reszta zaś w handlu księgarskim 
kosztować będzie po kilkadziesiąt groszy. Opraco
wanie i wydanie tej książki pornczono komitetowi 
redsEcyjno-wydawniczemn, ■ w skład którego wcho
dzą pp. Wanda Dalecka, Feliks Gwiżdż, Zygmunt 
Fryling, Franciszek Jaworski, Bronisław Laskowni- 
cki, Zygmunt Poznański i Władysław Wąsowicz.

Komitet słuchaczek uniwersytetu lwowskiego
zawiadamia, że udziela wszelkich informacyj co do 
warunków przyjmow ania słuchaczek, oraz wszelkich 
SŁCzegóiów pobytu we Lwowie. Komitet urzęduje 
w sali VIII w gmacbn uniwersytetu w sobotę od 
godziny 121/,  do l 1/* po południu Adres pocztowy: 
Lwów, Lniwerbytet, Komitet słuchaczek.

Promocya kobiety. Stopień doktora wszech nauk 
lekarskich otrzymała wczoraj w uniwersytecie lwow
skim p. Matylda Latainerówna, rodem z Bełżca.

P kolię brylantową Przed senatem cywilnym 
pod przewodnictwem radcy Męcińskiogo miała się 
odbyć wczoraj rozprawa, która Jest eebem wielkich 
kradzieży kolejowych, popełnionych w latach 1902 
i 1903 przez konduktorów. Między zaglnionemi 
wówczas przedmiotami znajdowała się, jak wiado
me, wspaniała kolia brtlantowa, wartości 40.000 
koron, własność Olgi hr. Borkowskiej. Z tego po
wodu pozwała hr. Borkowska skarb kolejowy o od
szkodowanie w wysokości 40.000 koron. Hr. Bor
kowska zastępuje adw dr Maryański, w którego za
stępstw^ pojawili się adwokaci dr ABzkenazy i dr 
Ostaszewski, skarb kolejowy zaś zastępował radca 
prok skarbn Niewiadomski Rozprawa została za 
raz po otwarcia odroczoną, ponieważ powołana na 
świadka Klementyna hr. Borkowska z powoda cho
roby nie mogła przed sądem stanąć.

Samobójstwo Wczoraj r&nn o godz. 6 zastrze
lił się z pistoletu na wałach gnbernatorskich obok 
budynku straży ogniowej Stanisław Szczucki, 18 
lat liczący pomocnik rzeźbiarski. La.a roztrzaskała 
głowę, tak, że mózg spływa! po ziemi Broń, jak 
przypuszczają, nabita była wodą, gdyż strzał wy
rządził straszne spnstouzema Część czaszki i szczę
ka rozleciały się w aroone kawałki, że i śladu ich 
aie znaleziono.' Przerażeni przechodnie zawiadomili 
zatychmiast stacyę r i Uoko ą i pollcyę, która za- 

cądziła odstawieni* zwłok do gmachu medycyny 
sadowej Prsycayna samobójstwa nieznana.

+ iui! 42 Hochberger, dyreKtor budownictwa
'■& la.-zkL-go, umarł to-dzisiaj. lUrodsił się W Pozna
niu w r. 1840, a urzędowanie wt Lwowie objął 
w r. 1872

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  K o K r o p i h a k i

1  tes.trn wojny
l)ziś znow nadchodzą wieści sprzeczne, kil

ka z nich zapowiada rychłe jakoby nawiązanie 
rokowań pokojowych, inne znów wróżą Galsz  ̂
krwawą wojną. Uderzającą w każdym razie 
iest skwapliwość. z jąką rosyjska ageneya te
legraficzna zaprzecza natychmiast każdej cho
ciażby najbłahszej wieści pokojowej. Wczoraj 
znów rozesłała depeszą, że doniesienie kores
pondenta „Echo de Pans“ , jakoby sam hr. 
Lamsdorff zalecać miał carowi w osobnym me- 
moryaie zawarcie pokoju ze wzglądu na kwe- 
styą macedońską, jest z u p e ł n i e  b e z p o d 
s t awną .

Cofające sią ku północy armie rosyjskie prze
były inż w swym odwrocie p r z e s t r z e ń  2 0 0  
k i l o m e t r ó w  i połączyły sią podobno pod 
U n n c z u l i n e m.  Miejscowość ta oddalona jest 
od Knynu jeszcze mniej-wiącej i5u kilometrów, 
czyli 2 0  mil. W tych stronach panuje jeszcze 
ziinia w całej pełni, podczas gdy do okolicy 
Mnkdenn zawitała już wiosna

(Telegramy „N Reformy' z 5 kwietnia.)
Rada wojenna w sprawie mobilizacyi.
Magdeburg. Petersburski korespondent „Mag- 

ńennrger Ztg“ donosi, że w Oarskiem Siole pod 
przewodnictwem cara odbyła sią wielka rada 
wo|enna w sprawie mobilizacyi.

Obawy Rosyan
PetenDUrg Dokonujący sią od k i l k u  dni  

o d w r o t  J a p o ń c z y k ó w  w k i e r n n k n  po
ł u d n i o w y  ni o którym donoszą podjazdy ro- 
■yjskie, w ydaje^ wojskowym kotom rosyjskim 
b a r d z o  [ o d e - , r ż a n y m Koła te przypn 
zezują, ie  Japonorycy koncentrują swoje siły 

do nowej energiczny akcyi zaczepnej i to w 
kierunku na Klryn.

Ruchy wojsk japońskich.
P stfenurg Mało ee wit^ą tutaj o obecnych 

ruchach armii japońskiej; sienniki ogłaszają 
znane już wiadomości o z a n i e r z o n e m c  
b e j ś c i n  R o s y a n  p r z e z  J a p o ń c z y k ó w  
i o r g a n i z a c y i  p o m o c y  i r z e z  Ch i ń 
c z y k ó w  i p l e m i o n a  mo n g o l s k i e .  — 
W prowincyi Cicikar znajduje .ję centrum 
c^imchnskieh oddziałów. Japończycy organizują 
Chuuchuzów na granicy mongolskiej, a japoń
scy emisaryusze znajdują się juź w Cu o!*cy Ki- 
rynu. Ptacyą kolejową w O z a n t n f n zająły 
oddziaiy japońskiej konnicy.

Rosyjscy rezerwiści.
Londyn. „Standard" donosi z Ode»sy: Wjgląd 

' esyjskich rezarwistów jest wprost*okropny. m- 
dzi* brudni, ile odziani. bsz sbuwia. zebrzą no 
ultewfa
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fau czycielka m u zy k i
. -  . 1 . .  A«»ai .Aa«Ał l« ni * n ł uf v n/laiciei ica pierwszo rządnego piuuisty idzie- 
cyi u siebie w domu, — Zgłoszenia pod 
przym uie AJmimstracys „N. fterorm;,
* "  1363 1 4

lidu pszczelnego
o Judnegc i ozysiego można jeszoze u 
dostać n» zamowii ie. Pocyłam pocztą, 
rg. blaszankarh za pooraniem, opłat] s 
aoron P . S ł E L M A m ,  H u >u »»<  p

3iemikowce. 134t> 1 6

ityozn* przepisy pieo^^nia cir ł awhjie- 
.nyo i Florentyny i Wandy, wydanir sió 
obejmuje 322 najrozmaitszych dosaona- 
wypróbowanych przepisów pieczenia bao, 

■ów, tortów, pierników, matura'w i t p. 
rzysłaniu przekazem I K 2 ii wvayk
o drukarnia Msnieckich, Lwów, Kopei- 
9 . 1869 1 4

r t h i ł p r h o  uneParisiennepour 
L l l “ l V i l e  Zakopane. S'adres-

aa Slagasin Bćze, Śnkiennice 11, 
ę 9 et 10 heures da matin. 135*

j i u r o  o g ł o s z e ń
i wynajmu mieszkań

ł. Grabowskiego
or&e

j fotaraysira  Właścicieli realiści
Krakow ie, ul. Gołębia 14,

FOLECa .
OPAWĘ:
ów ka: Różne mieszkania do wynajęcia. 
EPY: Grodzki 60, Floryańsza 28, Ogro- 
*a 3, Sławkcwika 8, Zwierzyniecka 21. 
iwska 27. sw. Anny 6, Sławkowsfca 81 
odzka 47, Rakowicka 8. Długa 20, Dłu- 
37.

ÓJ z m■‘ Olami lub boi: Wolska 3, Eato- 
(o 16, Ogrodo . a 3, ^aiorego 18, Stachow- 
.egc ia, E irmelicka j6. 99, 'Stachowakie ■ 
6,12, Paóak i 7, Szpitalna 82, iłidziw ił 

vska 6, Starowiślna 23, 8, Karmelicka 40, 
kołajska l i ,  Szlak 18 Rynek 13, Pł^Gsp- 
a 12 sw. -Tana 3C, Goiębia 1,
7H.OJU z »rr“d., > mebiami lab bez 

4, ^  &) Garbarska 7, Zy-
lu m o w s t^ ó ”'Jagiellońska 11, Michałow- 
i.ego 14.
JKOJE: Basztowa 18.
ÓKOJE i fcuonri. L grodowa 3, War-
awska 8, Rakowicka 8 
DKOJE, przedp. i Kuchnia Zwierzyniecka 
, sw Krzyża 1, Krupnicza 10, Plac Gro- 
e 19 Czysta 13, Zwierzyniecka 9, 21, Stu- 
incP*. 27, Długa 24, Stra szew*aiego 8, Stu- 
incz i 2, Podwale 14, Rakowicka 17, Sta- 
lowskiego 18.
DKOJE przedp. i kachnia: W arszawskie, 
anonicza 16, Zygnmntowska 10, Zyblikie- 
.cza 10, A ięoka 127, Retoryka 9, św Fo- 
asza 28, Jabłonowskich lb, Zielona 7, Lo
zańska 8, Straszewskiego 5, Batorego 10, 
lat Groble 12.
OKOI, przedp. i kuchnia: Wolska 28. W il
ca 9. Rakowicka 8, Wielopole 8. Wygoda 4, 
Kraszewskiego 10, Siemiradzkiego 6. 14, 
olejowa 18.
’OEOI, przedpok. i kuchnia Grodzi a 50, 
w. Ann; 3, Krupniczo 8, Batorego 17 Pi 
irss 8, Krupnicza r 3, iw. Jana 11, Stu- 
ncka 8, Wiślna &, Podzamcze 3, Gancar- 

ka 16.
'OKOI: św. Marka % Warsr-wska 17. Ba-
o.c8„ O/f, Sel-> 9. G * - ’ , , . ! , .  1J lfłftfi 
’0K01 Warszawska 17, Krupnioza 8.

Doniesienie.
.Vskutek uchwały XXXV zwycz. wal. zgro- 
dzenia .kiyonaryuBzów Union Banku wypła 
c ' ; za 1904 r. 7 procentów, aywindenaę t. j. 
2 8  k o r o n  z a  a k c y ę  
d. 31 marce b. r. sa rwrotem kuponu (Nr 
dotyczącego zysków r, 19u4, a ic

* Wleamu w likwilaturze Union Banan,
« Trye8ole r filii Union Banka,
» Berlinie w Beri Towarzystwie uandlowem,
* Frankfurcie n. m w Banku Deutsohe 

Effekten- u. Wechselbank
Kupony należy saładać z rewersami, które 
dają banki wypłaty.
Wiedeń. 30 marca l905.
64 C n ion -łia  nk.

(Przedruku me płacimy).

Chorosmca dwór
, do zbycia jaja wylęgowe od indy- 

.Jw czarnych airerykańskich po 40 h 
i sztukę i od kaczek białych Peching 

po 30 h za sztukę. 1358 i 3

221 1347 1 3

Konkurs.

Dostać można w każdej 
aptece i drogueryi. Pół- 
dawki do cblów doświad
czalnych po 1 K. P. T
Akuszerki mogą otrzymać 
za darmo dawki nu pró
bę w handlu Relnu i Sp. 
w Krakowie. 897 6 12

|  Handel towarów bławatnych £
♦ poa firmą A

: A  J. KLIPPER *
6 6 ; ♦  

♦

piętro f

który dotąd znajdował się przy ulicy bietlowakiej 1.

^  przenleniouy zontał

f  do Rynku głów. 1. 6, I.
(Szara Kamienica Wgo Szarsluego). ^

^  Ma na składzie wielki w ybór materyj weł- ^
a  nianych, resztek jedwabnych, firanek, chód ni-

^  ków, dvwanow i t. d. 1387 1 4 41*

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
KREGLL KULE i SZACHY

własnego wyro on w wielkim wyborze, o y g a r n ic z k i fajMi roznngo gatrraka, 
k a le  b ila rd ow e  newe i stare, każdej wielkości i jakości, B ila rd  u iy w a a y

sprzedaje bardzo tanio firma 1232 3 10

JAN BAJER, Kraków, Grodzka 1 0 ,1 p.
W i l n a  9

najnowsza
spódnica kostynmonoa.
które] krój 1 wykonanie tym razem jest niezrównane 1
U góry trzy poprzeczne fałdy, gładki przód, 
npinana guziKami. Z najświeższych, w rnaią 
Kratkę, do każdego żakietu lub bluzki na
dających aię mocnych materyj mody męskiej, 

szarych mb drap
t y l k o  6 * 7 5  K .
Przy zamówi enm wystarcza podanie ba.- wy, 
długości pizodn, szerokości zapięcia i bioder. 
Każdą sztukę sporządza się osobno podług 
miary. Poręczenie za leżenie bez zarzutu.

Kosttim-Book -Fabrlk
M  L A D  U  &  P U Ś

C h rt d l U sa sa y ) 7 20

Iniynifipow^ a

£ .  U d e r s k i  i  J . G ze s a k .
Rząłownie upoważniouel ]

t+w&r&Ok -mi a- ■

Stowarzyszenie oszczędności i poży- 
zek w Andrychowie, z nieograniczoną 
»oięKą zarejestrowane, z terminem do 
15 m a ja  b . r .  na posadę l lk w i .  
L atora  z płacą 1440 koron rocznie 
: p-awem do 5-cm pięcioleci po 200 
turon.

Potrzebne warunki:
1. Ooywatelstwo anatryackie, narodo

wość polska.
2. 1Viefe niżej lat 4u.
3. Świadectwo zdrowia.
4. Egzim-n z racnnnkowości.
5. świadectwa dotychczasowego zatru

dnienia.
6. Kaucya w wysokości rocznej płacy. 

Kandydaci, którzy pracowali w in
stytucjach zaliczkowych, mają pier
wszeństwo.

Posada n»daną bęazie prowuorycznie 
na rok, poczem nastąp,ć może etabili- 
zacya.

Andrychów, dnia 3 kwietnia 1 9 0 5 , 
D yrtkcya.

B i u r o !  T e c h n i c z n e
i

K raków , ul. K row oderska I. 32 .
przeprowadza i wykonuje.:

Trasowanie dróg i kolei
Plany regulacyjne, proiekta i budowę kanałów i wodociągów dla minst. 
Projekta i budowę urządzeń dla wyzyskania sił wodnych.
Parcelacye i wszeik.e roboty geometryczne.
Porady techiiiczDe. 133j  a a

■  ■ k ®

^  Ruch Wychodźców z Galicy: i Bukowiny ^

Jak Za  DARR10
aikloiry Rem. i  hipisem „System Roskopf P»- 
t«ntJ w i  » pięmym łańcstk lem  tłr 1-70, 
irsy istnki tłr 5 -, teśt satnk tir 9 -— . 
Sreorny Rosujpł o 3oh kopertach bar Ita »M- 
nych tb  6'7h. Sralowe Rem, męsfco rłr a-35, 
damskie sir. 9 60. Srebrne zegarki damskie 
*ir. 3-60, męsue sir. 3 85. Budsiki świecące 
w nocy słr 5 85 Bog*t. Ilustrowana oennlkl 
1330 darmo I opłatnle wysyła 3 6 
1. U H H , Kraków,

do AMERYKI przez TRYEST.
Jazda przijz T ryen t do N o w e g o  J o rk u  i wszystkich miej
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier 
wszorzędnych parowcach. — Zjednoczone anstryackie akcyjne
Towarzystwo Ż e g lu g i  P a ro w e j w Tryesoia

„ A u i f r o  A m e n c a n a
■ako jedyne anstry.osie To'varzy*tw( Żerlnine, które na mooy rocporcą- 
dsenl. ministerysinego s 3u. kwietnia r. 1904 . .  2i.«o3 npowaknlone tu 
102 iW o  do tworseria ogenoyi i zastępstw ustanowiło 47 60
Generalny Agenoyę dla Galioyf i Bukowiny

upoważniło jt. do zorganizowania poszczególnych Ageneyi.
Zadaniem tej organizacji jest: oprzeć swą działamośc na rze- 
Telnjj podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
1 skierować ruch WycLodźtwa, o ile możność, przez austry,*- 

ok i p ort  T ryeat.
Towarzystwo 1 tegoż agenci mają czuwać nad tem, azeDy pa
sażerowie płacili tylko oznaczone p rse s  Z a ~ i ]d  oen /  jazfy 
i otrzymywał1 możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. Wszelkie 

wyjaśnienia oraz ap ra ca a i Kazi' o k rę to w y ch

W Generalne) Agencyi u l i c a  L u b i o a  1- 7 .
oraz w Generalnych Agencyach w Brudach. Podwołoczyskach, Czer
ni owcach. Nadbrzez.il. Szczakowej, Oświęcimie i innych A g e n cy a ch .

Z a  1 z l r . pół k ilo  c u k ró w
w pudełka, poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
Floryańska 2, Hotel Drezdeński,

Długa 10, Kraków. 893 8 o

S Ł O W I K
cbińBkie, śpiewające cały roi, 
samiec ta 6 złr. 80 ct., śpie
wające kolibry oterwone i toz- 
maitej barwy, parka od 2 złr 
50 ct. do 8 złr. 60 ot., oraz 
prawdz. bercyńskie ka »rki 
o czysto miialinznym prze
ciągłym tonie, wysyła sztu 

kę od 6 złr. pocztą poa gwaraucyi. żo dujd<v 
żywe, H a n d e l z o u lu g io * n y  F  W a lte r a  
w  b  a k « w l .  n i. S ła w k o w s k a  N r  16. 
Wypycha się także ptaki 1 zwierzęta tanio. 
Jaja czysto rasowych kur do wylęgu. — Cho- 
dow k różnych czysto rasowych psów i Kur. 

Młoda Bcrnhardy, Zwergr aut lory, Dogg. 
Cenniki betpł. za adesl 10 hal. marki 

667 13 15

Dyurni&ta
Diegły, z dłatszą praktyką, poszukuje j.kiegc.- 
kolwielc zajęcia biurowego, Zgaszenia pod 
„Poszukulący 1228“  przyjmaje Admi? istrucya 

CN. Reformyu. 1228 3 4

p.trwłl* •r*l'OUyi|va
M arro .m«h tfOCZne

m m

poleca częściowo 
i hurtomnie

roy&orowe gałunki

Rawy palonej
na n iroszym

i najlepszym spo-
\  • aobem za pomocą

..S fA M B sP "* !* !"* "
po cenach 

najniższych.
K R A K Ó W  

Rynn )L4V

M .  J S W O R r i l C K I .
1348 a o

K U L E  i K R Ę G L E
z drzewa Liynum S&nctum

p o ie o a ją  n a jt a n ie j

R J B I M  X  R J P .
K r u k ó w , B y n e k  37. 1181 4 12

!  TylHo oryginalna l

„Costnopolî tt pastę
| V p  tnajlepszym frofllpem 
-j-idojczyszcwla i Konserwowania obawia

44

1171 1 10

f t O W E f t Y
napraw iam  gru n tow n ie . 
E m aliu je  (specjalny piec) 
n ik lu je  (własne urządzenia)

po centtuh bardea  p rsyetęp n yoh .
Uprss a  o wczenniejBtt oddanie takowych do 
spjrządzenia ze względu na precyzyjne wykoń- 
ozenie. — Przyjmę noznla do praktyki

Toleca swą pracownię luecnauiczną w|Krakowie, Grodzka L. 4B.
Z poważaniem Stanisław Leśnlabowsbl.1266 3 12

Jedynym istniejącym, prawdziwym angielskim 
ś r o d k i e m  p f ę k u o a c i  

„et Balaeey prawdziwie angielskie

MLEKO OGÓRKOWE
k tó r e  n s n w a  n a ty  slun łaet ple^-1, p la m y  w ą tr u o la n e , 
„r y a z o z i  u. ą bt , itd., jadając twarzy świeży, młodociany, 

Tyilląd. Znpt-łnie niesztcodliwe. 578 5 J7
Flaszka 2 K Do tego m y d ło  o g ó r k o w e  1 K P u d er 120 K 

K rem  o g ó r k o w y  2 K.

w y s y ł k a  Apteka G. Baiassy E r z s ć b e t f a l v & .

Główne składy w Gi-licyi: Reim i Sp, w Krakowin, apteka Zygm. 
Ruckera we Lwowie i apteka F. Brayera w Przemyślu, Plac „Na Bramie1'.

Do nabycia we wszystkich większych handlach

Parveol
najczystsze gwarantowane

M A S Ł O

R O Ś L I N N E
zastępu je n a jzu pełn ie j m asło 

naturalne. 133* 1 10

P raw dziw y  je d y n ie  
w oryg in a ln em  op a k ow a n iu

Murka u iiaw ow o chroniona T y lk o  tą m arka 
zaopatrzone paozki «a prawdziwe.

Niezbędne w każdej kuchni do gu- 

towania, smażenia i jdecżei.ia

Realność
tuż pod Kr*kowem składająca się z willi 
drewnianej o 5 pokoi ach i 5 morgów 
gruntu do sprzedania. Adres w A.. mi

nistra cyi „N. Reformy" pod 1304 
1304 3 3

Interes f5o“Buny’ &-ianteryjuo-drobiazgowy nabęd,. 
w Krakowie, lub nr prowincyi. — Zgłuszeni: 
proszę nadsyłać pod „W e r n y lio r s -  7 6 “  po
ste restante K r a k ó w . 1274 3 3

starsza, inteligentna, sierota, z dobrej rodziny, 
pracowita, oszezędna, pragnie wyjść za mąż, 
by nie być tak samotną, za ozłowieka starcze
go, uczciwego napewnem stanowisku. X i ano- 
mmj nie odp uwiada. A ires , Samotna" oost.reit. 
Kraków za okazaniem rwitu In ser. 133i 2 3

Z & fZ ^ d  pssuki Antoniego Kralńskiagą
w jezlerzanton aa Czortków, rf, 

jyła wyborny, _uracyjny, lipowy miód w ń 
klg. biaszankaoh wszyitUo opratnie pc oeut« 
7 kor. £ miody pitne i owocowe, odizczegól- 
n’one na kilku wystawaoh w 3 sig. blaszan- 
taoh w cenie od f? kor. 90 bal. do 6 kor. 
30 hal — Cenniki na żądanie oezpłatin* i 
t.*anco. 481 93 30

^ d i * e s y
wczelkioh stanów i krajów dn przesyłania 
ofert celem zawarcia stojunków uandlowyck 
z poręczeniem porta w In te r n a t , A d re e e e n - 
B n re a n  J o ie i  B oa en a w elB ’ m  1 SUhne, 
W le n , I., Bdckerztrasie 3. Teielou it>881, 
B a d a p s z t  V., NAdar-utcza 1-9 Prospekty 

franco. 964 » 20

A pteka

Fon. Grajewskiego
Wj Ki akowie, ut. Szczepańska 1,
poleca naatępująoe wyroby włazns:

Petr t R !’J,hr*‘ w y ś m i e n i t y  0rodek dokonaerwowania włosów, usuT/ało
pież i iwąd z głowy, wzmacnia cebulki wło

sowe i zapobiega wypadaniu, 
rena f lakonu koron 2 1 koron 4.

„J a h r a "  Kall chlorlcum pasła
do zębów.

wybiela zęby, desiufekoyonuje i konserwują 
jamę Ustną Tuba 80 hal.

„ J a w  Antyseptyczna wooa
ŁO U8t.

znakomita woda do utrzymania zdrowych zę
bów i dc nłukania ast. — Flakon karot 180.

„Jahra" Wata "  1 '
wyśmienity środek przy kataraoh nosa. 

Pudełka 40 hal 949 15 50

PftTENTY
na v ynalask. 
w y j e d n y w a  
we wssystklcd 

pańitwach

1 n i y n i e r  Situ D z b a ń i k i
126 przywlęgły rzecznik patentowy 89 96 

H>ed«.A VII., Iindea(asi, i 3.
(w pobliżu o. k. urzędu patentowego).

Z fa b r y k i JON. SINGERA w  B ie lsku  (Śląsk a u s t r .) .  

Zastfipca dla M m  i Bnioffiny Szymon Lorla, Kraków, św. Seoastyana 20.

l- i
i

EKSTRaKT (MCHOWY
io  farhowacm M y c i .  włosuw

wynalazku T u llana J ó z e fo w i  » • ,  
pei fumora.

Jest to najlepsza roślinna farba, którą 
można w przeoiągt 10 minnt afarbuwaó 
posiwiałe włosy na kolor o s a r n y , brn - 

n e tn y , n a r y  i b lo  d. 
lV brakowi e n Reir-a • S-ółka. Ry^ek 

gł. linia A-B. J Lanak. i tłpół., dro- 
guerya, Szewska, 7r. Zopotba, drogue- 
rya. Sienna i R. Wiikidy, pl. Maryaoki- 

Cena flakonu 3  k o r o n y , flakoniki 
próbne k o r .  M O . 1317 1 0

Przesyłka i główny skład: 
Warszawie, ul Nowa Senatorska,

317 l  0 »

1: 1 ka, L. 2. |

L. 674. 1321

Ogłoszenie licytacji.

_ v
w ©

Sposób pozbycia się tuszy.
Nowa mateda w zewnętrznem I I* kąlnem postępowaniu w oelu usunięola tuszy, bez zmiany 

sposubu żywienia i trybu iyola, bez używania lekarstw.
A b y  s m u k ł ą

być przy, rówuoozesnem utrwalenia zdrowia, trzeba używać w y
nalezionego pr: ez wiel. 0 0 . Kapucynów, prawdziwego wtoaklego

m y d ł a  l i  p a l .
Znit a otyłość, znikają wielkie biodra, a pojawia się smnkłuść 
młodocianego witka, harmonizująca ligura, wdzięczne formy 
bez zmiany w sposobie życia. Zupełnie bezpieczne leczenie 

Po aźyw. wotylośoi Przyjemne, proste zastosowanie. Nie potrzeba dyety. Przed używ 
Nie potrzeba lekarstw. Naturalny przetwór roślinny z poręczeniem bez nszozerbkn dla 

zdrowia. — Działanie naturalne. — Tylko pochwalne aznania.
Mydło V risl wysyłi się z dokładnym opisem użycia w pad-łkaoh z trzema 

wielkiemi kawałkami po 250 gramów za 10 K ,  z iześoiuma kawałkami za Ift H 
z 13-ma kawałkam' za SO K , opłatnle I wolni od Oła za, zaliozką lub po otrzymania 
naliżytości. Do wyleozenia potrzeba przynajmniej trzech kawałków. Że zleceniami zwraoać 
się do Jedynie uprawnionego fabrykanta poć adresem: 659 5 6

( Ł o d o T i c o  P o l l a k  w  M e d y o l a n i e  (Mailand. Italien).
Listy 25 hal., korespondentki 10 nal. — Korespondencya we wszystkich językach
Główny skład na Anstro-Węgry: M Felth, Wiedeń, VI.. Marlahllferstraese 45.

Magistrat król, wol. musta Piwni
cznej rozpisuje licytacyę na sprzedaż 
drzew a przypadającego do cięCl* ha 
rok 1905 w ilości 2500 ra3, w czlmu 
60°/, jodły, a 409/, świerka.

Cena wywołania cztery korony za 
1 m:).

Oferty pisemne wraz z l0';t ugólncj 
wartości jako wadyum. msją djc wnie
sione najdalej do dn iu  IO k /  s" 
tu ia  1 9 0 5  godzina L-ta przed po
łudniem.

Licytacya ustna jdbędzie się o go
dzinie 10  rano drra 10  kwietnia, z", 
o*warcie ofert ra3tąpi o godzinie 11 
przed południem-

Warunki licytacyjne są do przejrze
nia w Magis'racie w godzinach urzę
dowych

Naczelnik gminy 
, / .  Sofcalaki.

S y x * ó p  l P u { / l i a n o
^sjlepszy ŚTode1- do czyszczeniu krwi, wyn deziony przez

Gratis ' franku
wysyłam kud&iou swój wielki. 
gatc ilustrowany cj«L ik  z prze*w® 
80C odbitkami dobrych a tanlcl-
instrnmentów muzycznych wazel- 

idzaicklegc rodzaju.

HANNS KONRAD

u l. F lo r y u n a u a  31. 
Dostawca Zwiątkr o. k. urzędników pastw

p r o t  G IR O Ł A ^ O  P A G L IA N O
eunUenuem postrzeganiu arygir-lnycb recept przez pierwotną 

?i przez wyjialaz^ę *a*_0*(^_ą-_^^j|^cnie pr iez jjego p, awnyob spadkobierców dalej pro-

Z Drukarni Uteracteej w Krakowie, ni. JagielłoMca 10.

j  *  z —  — J  o  r  J ■ y u u a u u i o ł w w  UBiuJ MA J
wadiouąws Ft,0 jlEKOYI, v4u Pandolflal 'W łochy). 738 14 o

O strzega się przed  n a śla d ow n ictw a m i!
Żądać we flaszkach, mających jaano-nleblaski znak fabryczny z podpisom 

Prof GIROLAMO PAGLIANO. — Dostać można w każdej większej aptece.
Skład dla AuBrtyJ: Soicrate Hracchetti, Ala (Połud. Tyrol).

DOM EKSPORTOWY towarów wizyoznyoli 
w Brlix Nr '359

Skrzypce d!& p )Ozątkują :yoh już za kr 8'40, 
S 75 3‘—, 3-40 i wy:’» j  Tmyczkf po 40, 60, 
70, 90 ct. i wyżej Uytiy, harmonie itd r<i- 
wńi„A na Juadai* -  Ryzyku niema! Dozwman* 
wymlua lab iwrał pramgozy i0>4 91 *

KiędcA Drnkanii L. £  Gćrski.
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